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fire: Bereken: Kijów, Kres czatyk 38 Telefon 2464 
A misia, 1 Prat, Solstiej: Kilow, Kreszczatyk 38, Tal. (372 


Rekopisów Redakcya nia uwraez. 
Redattor przyjmuje od 12— 1, Sekretara od 6 — 
Adrcipictraeya otwarta od 10—< po poł, I od 5—8 

wieczorem, 
Ogłcizemia preyjmuje się do godsiny 6 wieczór. 


Wtorek 21 września 


(4 października) 1910 r. 


Redakcya, 


Rok Y. 


miesi: CE. kwart. pó! rocz. 10 
Prenumerata: W kraju 1.— 3.— 6. — = 
z Za granicą 1.50 4.50 9.— 18,— 


Za zmianą adresu 30 kop. 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy ; lub jego miejsce 
przed texstem 40 kop. pierwszy i 20 xop. każdy na 
siępny ras, za tekstom 20 kop. pierwszy i 10 kop. na 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 kop. W rubryce 
„Nadesłane* wieraz petitorzy lub jego miejsce 1 rb 


Numet pojedyńczy 5 kop. 
Prornmerztę |! ogłoszenia przyjmeją 
Administracya. 


Administracya „Dziennika Kijowskiego“ i „Drukarnia Polska 


Dyrekcya 


a 
ALT. t r S 0 ł 0Ww co w. J. E. Duwan-Torcowa. 
Dziś doia 21-g3 po Panna głupia“ Batailla w 4-ch aktach 


raz 2 gi nowa sztuka 539 Uczestniczą: pp. Dajal 
Kowrewa.Brianskaia, Jureniewa, Biersieniew, Leontjew, Murski, Pawlenkjow 
iiri Reżyser N. Sawiniw. Począawk o godzinie Bej wieczorem. Ceny 
zwywzajde, W środe daia 22-g0 po raz 91y >Gaudsamus« w 4-ck sktach. 
W czwauk dwa 23-go po riz $-ty >Hlirra Efros: w 5 aktach Gurdi- 
na ola prenuwerat. gazety >Kijewskija Wiesłic icenv ?niżone). W pią- 
wk dnir 24-g0 po raz I-szy Komedya »Koncert: Bahra. Uczestniczą pp. Cza- 
raska. Jurevinwa, Ku:necow, Murski W sobotę dnia 25 go po raz 20 »Ko= 
medya małźeństwac w 4 atah Juszkiewicza. W pr:dzielę dnia 26-go 
w poładn a po ccaach zmizonych »OQstatnia ofiarac kom. w 5 akt. Ostrow- 
skiego. Uezestniczą pp: Darjał, 'Toksrewa. Bołchowski, Knzniacow i Murski. 
W zvoniedziałek dnia 27-go po cenach przystępnych >Miłość studentac 
w 4 akiach Andrcejawa. Ol O! p. Cz ruska, Głuchowcew, Rudnicki. W próbach: 
»Dziwacy« M. Gorkija, »Spotkanie' M Gorkija, »Sprawy rodzinnec 
w 4-ch akt. Ajzmana, >Mazepa« J Słowackieg wierszem. Bilety na ozna- 
czone przedstawienia nahywać można w kasach teatru. 


Teatr dramatyczny "gu 
Dae” „Karyera Nablockiego". (sd Gej ke. 


2'-40 
na Ruez, Biclajew, Blumental-Tamarin, Rogożin, Litwinów, Puliata, Chankin. 
Początek o gedzinie -oj w. W środę 22-gn po raz 30-ty wosoła komedya 

0 iolek” W szwaritek dnia 23go »Duch ziemi: (Lulu). W pa- 
.; SIOTOK . tek dnia 24-g0 wessła komc'ya „Mała czekoladziar= 
ka. W soboię dnia 25 po raz 4-ty "Uboj: J. Gordina, W niedzicię dnia 
24-go w p łudnie po cenach zniżonych »Gaudeamus:< L., Andrejewa, Wio- 
czorca dwie wesołe komcdye 1) »Koncert«, 2! -Parlament kobiecy>. 
Wkrótce wystawione będą »Nieznana P-ni X.c, sMosty małżeńskie. 
Biloty nabywać można w kasie teatru od godz. 10 do końca przedstawienia. 


Dyrekcya As Kruczinina 
(Teair Bergonier|]. 


Ceny miejsc: loże 4 rb. 50 kop., parter od 60 ksp., galerya od 25 kop. 19044 
Ryc E 0 c 

AT z Dyrekcya S. Brykira. Dziś dn 21 
Teatr miejski vs.” W 


września »IDemonc. Uczestniczą: pp. 
Bo ina, Drahomirecka; pp Oieszktewicz, Maksakow, Ułtchanow i inni. 
czątex o g. 7 i pół wieczorem. Jutro dnie 22 go»>Aidac. 
krowski-. 
gin-. 


Po- 
Dnia 23-g0 20u- 
Dnia 24 »Dama pikowa«. Dua 25 >Eugenłusz Onie- 
Bi'ety nahywać można. 
Pierwszorzędny w Ro- éi 
syi Teatr B ograf „EXPRESS 
Nowy wspaniały program. 


Od 21 do 25 września 1910 r. 
fanlastyczna legend: wystawiona na s 44 
PYCHA scenach nrzaz pp. Diumeki i Lefame. Miłość ame- 


rykanki Yemi woa Kopalnie węgla pod go- 


w grail lyrola 


łem niebem w Decazeville. Romeo i jego Julia 


komiczne. Podstęp wojenny sccny komiczne Matsa Lindora. Tygod- 
nik Pathé najświeższe now.ści świata, Pvd:zas dsmonstracyi obrazów 
przygrywa wielka orkiestra, złożoną z 30 osób. Muzyka jiustruj» treść obra- 
zów. Początek seansów o godzinie 4 po południu. Zmiana programu 2 razy 
wygod. we wtorki i soboty. W sobotą 25 wrześnis zupełna zmiana programu 


a 


Kreszcztyk 25 
nsprzeciw pocz. 


MAISON de MODES 


| 


Levis, Virot, Felix, Carlier, Germaine, Tore, Camille Ro- 
ger, Pouyanne, Borocco, Devismes, Dalang; 


zostały przeniesione 


G. Marczewska 
Warszawa, Czysta 8, telefon 20-82. 


Poleca z osobistych zaknpów 


modele pierwszorzędnych domów paryskich. 


19589 


wbelan i w. ia. 
FILII ŻADNEJ NIE POSIADA. 


Najsmaczniejsza 
w wysokim gatunku 


Palona Kawa 


e WYŁĄCZNIE e 


w specysalnym sklepie 


T-wo KUZMICZEW iS-wie 


Xreszczałyk 34 — Pasaż. 39523 
PRÓBOWANIE NASZEJ KAWY BEZPŁATNIE! 


Pokoje dla chorych stałych od 3 do 7 rb. dziennie z utrzymaniem i opie: 


| E 


SET. 


reszczatyk pod No 38 w podwórzu. 


na Moszczatyk do domi he 


Magaan zaogatozdny m wilki wybors 


płócien, prześcieredeł, chustek do nosa, ręczników, 
bielizny stcłowej, białej i kolorowej, kap pikowych, 
ubiorów kąpielowych, towarów bawełnianych, wy- 
robów pończoszniczy hb, bielizny męskiej, damskiej 
i pośgielowej, dywanów, firanek, kap wełnianych, 
krawatów, spinek, chustek wełnianych, pledów i t.p. 


19563 


Lenita cbirungiczna i lerapoutyta | 


Bibikowski Bulwar 4, telef. 1394, 


ką lekarską. Przy lecznicy mieszka % lukKarzy, 


MAGAZYN ŻAKDOWAK | 


przeniesiony 


——9|| FOTOGRAFIA 


Ft. de Mezer 


Kijów, 
Kreszczatyk 27, teleton 19-83. 


Podaje do wiadomości, że cd dn. 5-gə 
września w niedziela i święta o- 
vwarta od godziny llej do Żej 
po południa, zaś w dnie powszed- 
nie od godziny 19 rano do 5-ej po 

połndnin. 19515 


l. 


PP KROKAOKACHCHCACACI 
X Uwadze Szan. Puhliczn. 
Nowoctworwont p erwszorzędna 
Restauracya 
A. 


ŁO 


Aleksandrowska fir 45 


Orkiestra nie gra, 


a ale za to EE 
X prowizya wa wyborowa 
CENY TANIE! 


IX RCK RLM XJ 


Sniadanie gorące 25 k. 
Obiady z 2-cli dań 40 F, 
3-ch 55 k 


IK KIK CCK KAC ACZK 


Karafka wódki i 4 gatunki Toz- 
maitych zakąsek — 60 kop. 
Prosimy przekonać siell! 


Ba 
= í afé Moderne) 


Kreszczatyk — Pasaż 3t. 


otwarta. 


Przy kawiarni 


BILARDY. 


20C28X CAC 


18720 
19136 


= a a o a a o 
A a = E G006002000668 Ambulatoryum tanie $2,2 Posin da U 
} ‘Dodzących chorych. : W.Zytom. 16. 4-1 
og Dom Bankowy Płaci od sum 3 DOM HANDLOWY 8 pea v. Dezyntek mi . Dr Gzerniak 5 28 zo 12 
> 
a R wnoszonych 18 e | Szczepienie ospy. Dezynfek. mieszkań formaliną, (|571; re? sgoczopu, Gree za. sirgo 
et 1. na rachunek biożąty 5% EJ ść a 5 r . . dziel. łóżka, i 0 „AIII8 
„AII Pe mad o Pracownia dla badań chemicznych i bak- 
"r e 7 Re kieran- = j 
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artystycz, Lokcjy rys, malarst., modelow., wycisk. na skórze i aksam. | © IZEMESION dod Nr 20) @ AET TŁO w a 
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Sala gimnastyczna 


K. W. Szpakowskiej. 


Bulwar 22. 


lekarsko-hrgieniczna i ortopedyczna dla 
m m 


kebiet i dzieci 


Tańce, pluszykę wykł. dw. spe cya]. Bitik. 
rzyjm. od 11—1 i od 4—6. 


Buhajki 


ińskiej 


19627 | kijowskiej 


K i wierzchowe i taprzę” 
onie ać 


rasy siwej ubra- 


daje Jan Drzewiecki, maj. Strzyżaków, 
st. kol., poczt., telegr. Qratów, 


Prosięta czysiej rasy angielskiej 


Tamworth 


2—8 mies. po 10 rb. miesiąc w ch'ew- 
ni zarodowej J. IPełchowskieg» w Sam- 
horodku kijow. gub. (poczta i telegr.) 
Detale u J. 

Bulw.-Kudr. 15. 


sprze- 


gub. 
6152 


Po wyborach 


na Podolu i Ukrainie, 


—)oo(— 

Wybory do Rady Państwa z Podola i 
Ukrainy odbyły się. Zarówno w Kamieńcu 
Podolskim, jak w Kjowie, posłami obrani 
zostali polacy: Ksawery hr. Orłowski od gu- 
beraii podolskiej i p. Stanisław Herwatt od 
gubernii k jowskicj. 

W myśl uchwały, zapadłej na zjeździe 
nacyonalistów w Zmierzynce, rosyanie nie 
stawili się na wyborach podolskich. Jest 
to oczywiście ich rzeci; widocznie „politycz- 
niej* wydało im się zupełnie nie brać u- 
działu w akcyt wyborczej, którą nazwali 
„polską“ kampanią wyborczą. Takie, lub 
inne postanowienie nie mogło na Podolu 
wpłynąć na* rezultat wyborów. Gdyby na- 
wet wszyscy figurujący na spisach wybor- 
cy rosyanie wypełnili swój wyborczy obo- 
wiązek, wygrana musiała być po stronie 
polaków. I tylko opieszałość tych ostat- 
nich mogła była sprowadzić wybór rosyani- 
ne. Ale i tym razem wyberey podolscy do- 
wiedli, że obowiązki swe polityczne traktu- 
ją na seryo. 

W Kijowie rzecz się miała inaczej. Tu 
większość była po stronie rosyan. Gdyby ci 
chcieli stawić się do urn wyborczych, wyjść- 
by musiał niewątpliwie rosyacin, jako poseł 


do Rady Państwa od Ukrainy. I w takim 
wypadku nie moglibyśmy mieć do nikogo 
najmniejszej pretensyi. 

Ale wyborcy rosyjscy nie stawili się 
w potrzebnym komplecie. 

Ne wiemy, czy to przypisać apatyi, 
czy opieszałości, czy też hasłu bojkotu, rzu- 
conemu w Zmierzynce... Wiemy, że i w Ki- 
jowie byli tacy rosyanie, którzy twierdzili, 
że okropną byłoby rzeczą obecnością swoją 
uświęcać wybór polaka... Wiemy także, że 
część nacyonalistycznie nastrojonych rosyan, 
gdy zaproponowano głosować na hr. A. 
Bobrynskiego, opuściła salę wyborów. Tak, 
czy inaczej, rosyanie sami przyczynić się 
mogli dotego, że w Kijowie wyszedł z urny 
polak a nie rosyanin. 

Może być, że to leżało w planach po- 
litycznych... Ale to jest ich sprawa i za 
takie postępowanie pretensyi również rościć 
nie możemy. 

Były zatem na Podolu wybory czysto 
„polskie“: w K jowie przeważająco „polskie* 
i prestym wynikiem tychże musiał być wy- 
bór posłów— poleków. 

Na ten rezultat naturalny złożyły się 
takie okoliczn.ści, jak: stosunek liczbowy, 
mniejsza lub,większa obowiązk wość wybor- 
ców, no i rzucone hasło bojkotu, czy po- 
wstrzymania się... 

Wyborcy polacy obowiązek swój speł- 
nili.. 


Warszawa, 


cennik drzew i krzewów 


bołchowskicgo, Kijów, | owocowych i ozdobnych wyszedłz dru- | 
19444 |kn i na żąd. rozsyłany jest bezpłatnie. | Przyjęcie chorych od g 4 do 5. 19614 


ży po cenach 
Cegiana Il 


zawiadamia, że uowy 19595 


Kreszczatyk M 11. 
- Dr Łąży 


przeniósł się na Puszkińską 32 m. 5 


nizkioh. 


TEA: ( 
S 
19622 | GONS 


a K.DŁUSKIEGO 


OD 11KOR.WLIWYi 
MWNRÓLLOPIEMA LEKARSKA 


ński 


„nacyoralistów* rosyjskich. Ale są to gro- 
my oddawna przygotowywane — więc ani 
dziwić, ani przerażać nas nie powinny. 

Z góry wiemy, że będą nam zarzucać 
szowinizm, zachłanncść, daleko sięgające 
plany zaborcze, żądzę władzy i ucisku, no 
i masę isnych potwornych zbrodni — które 
popełniamy i knujemy... Zbrodnią naszą bę- 
dzie i to, żeśmy, pomimo usunięcia się ro- 
syan od wyborów rosyanina, sami o wybo- 
rze rosyanina nie pomyśleli... 

Do takich napaści mieliśmy czas się 
przyzwyczaić. Na seryo traktować ich nie 
można. Kto chce uderzyć zawsze kij znajdzie. 
W wynajdywaniu i wyborze owych „kijów* 
my Oczywiście mie jesteśmy w możności 
„przyj:ciół* naszych krępować, ani cd po- 
dcbpych napaści powstrzymać... Rozsądniej— 
robić to, eo robić należy, co robić można 
i co robić się godzi. A, że należy się i go- 
dzi obowiązek swój polityczny i obwytelszi 
spełniać, to chyba jasne i dowodzenia nie 
potrzebuje. 

To też mamy nadzieję, że wybory na 
Wołyniu, „ które, jak wiadomo, odbyć się 
mają w Żytomierzu d. 2 października, pod 
təmże samem odbędą się hasłem. 


Wybory do Rady Państwa. 
Wuzorajsze ine posła do Rady 


Naturalnie, że nie miną nas gromy|Państwa odbyły się w sposób następujący; 


O godz. 10 rano rozpoczęło się zapi- 
sywanie wyborców, biorących udział w wy- 
borach. O godz. 12-tej w sali zebrało się 
219 osób, 134 polaków i 85 rosyan, Wybor- 
cy rosyjscy udali się ma naradę przedwy- 
borczą, w czasie której znowu została pod- 
niesiona kwestya bojkotu wyborów obec- 
nych. Szczególnie energicznym rzecznikiem 
bojkotu okazał się wyborca—dymisyonowa- 
ny pułkownik p. Sokołowski. Większość a- 
tuli zebranych postanowiła wziąć udział w 
wyborach. Wówczas upoważniony do per- 
traktacyi z wyborcami polakami co do kan- 
dydatury kompremisowej p. J. Dawydow 
zakomunikował zebranym, iż polacy posta- 
nowili kategorycznie przeprowadzać na pos- 
ła polaka. 

Ponieważ krążyły pogłoski, że niektó- 
rzy wyborcy polacy zgadzają się oddać swe 
głosy hr. A. Bobrinskiemu, o ile będą za 
nim głosowali wszyscy rosyanie, hr. Bobrin- 
skij zgodził się na wystawienie swej kan- 
dydatury, z zastrzeżeniem jednakże, że ją 
cofnie, jeśli otrzyma mniej niż 100 pro 
pozycji. 

Tem obrady zostały wyczerpane, i 18 
stropn'ków bojkotu opuściło salę. 

Kiedy wszyscy wyborcy w ilości 206 
zebrali się w sali wyborów, przewodniczący 
marszełek szlachty, ks. Kurekia zapro2o0no0- 
wał wyborcim złożyć kartki z nazwiskami 
kandydatów na posła. Po obiiczeniu gło- 
sów okazało się, że największą ilość głosów, 
124 otrzymał p. Stanisław Horwatt, następ- 
uje he. A. Bobrinskij 76, Adam hr. Rze- 
wuski 10, p. Dawydow —3, p. Jereraiejew— 
2, p. Szwecow 1. Hr. Bobrinskij, p. Jere- 
miejew i p. Szwecow cofnęli swe kandyda- 


tury, pod głosowanie gałkami zostały pod- 


dane kandydatury p. St. Horwatta i hr. A 
Rzewuskiego. 

Ostateczny rezultat głosowania był na- 
stępujący: p. Horwatt otrzymał 144 gałek 
białych 1 58 czarnych, p. A. Rzewuski—82 
gałki białe i 118 czarnych. 

Posłem do Rady Państwa z gub. ki- 
jowskiej został więc p. Stanisław Horwatt. 

— Pan Stanisław Horwatt, syn ostat- 
niego marszałka szlachty gub. kijowskiej z 
wyborów, Ś. p. Aleksandra Horwatta, dzie- 
dzie klucza Chabieńskiego, urodził stę w r. 
1866. Nauki pobierał w instytucie prawo- 
znawstwa w Petersburgu. W r. 1906 został 
wybrany na posła do I Dumy Państwowej, 
następnie w roku zes:łym—na zastępcę po- 
sła do Rady Państwa. 


Z prasy polskiej. 


„0 ziemię”. 


„Goniec Wileński“ cytuje również ar- 
tykuł „Dziennika Kijowskiego* „O ziemię“ 
i konstatuje, że na Litwie dzieje się nie 
lepiej. 1 

„Cóż do słów tych dodać? Że u nas, 
na Litwie, dzieje się bodaj gorzej? Wszak 
o tem wszyscy wiemy. Hasło trzymania się 
ziemi straciło dawną swą wartość. Porobi- 
ły w niem wyłomy różne „okoliczności ła- 
godzące*, „smutny stan interesów”, „ko- 
nieczność*, „ni polobieństwo g spodarowa- 
nia bez gotówki“ i t. p. Ginie majątek za 
majątkiem i to, co najlepsze, co większe, 
topnieje w rękach marnotrawnych spadko- 
bierców ojcowizna, bez potrzeby, z krzywdą, 
a opinia chętnie umywa ręce, bo tu i owdzie 


nie pozwalają na piętnowanie stosunki to» 
warzyskie, tam znowu rodzinne, gdzieindziej 
jeszcze interes. Nawoływania prasy, niepo- 
parte realnym głosem sądu opinii, wydają 
się śmieszne i głupie. Drwią sobie z nich 
ci, komu na tem zależy, ałe rychło może 
nadejść chwila, gdy zadrwi sobie z nas 
wszystkich ten. kto w posiadanie obejmie 
naszą ziemię. Ostatnio poszły na frymarkę 
Kietuny; dowiadujemy się o nowych kon- 
sząchtach, nowych planach sprzedaży. Do- 
wiadujemy się codzień niemal. Czas już, 
by nareszcie zabrała się do roboty kontrola 
społeczna i poza nawias społeczeństwa wy- 
rzucała ctwarcie tych, kto nie chce się sto- 
sować do hasła „ani piędzi ziemi”. 


EESO EIEEE 
Żydzi © antysemityzmie 
- postępowym. 


Prasa Żydowska zabrała również głos 
w sprawie nowego poglądu na kwestyę ży- 
dowską, jaki wyłonił się wśród postępow- 
ców. Podajemy jej głosy w tej sprawie. 
„U. Leben* twierdzi, że nie było to dla nie- 
go nisspodziankąz 


«Dla nas, iacyonalistów żydowskich, ta zmiana 
frostu u postępowców nie jest niczam nieoczekiwanem. 
Przewidywalismy to wszystko. Nie wiedzieliśmy tylko, 
że wybuch nasiąpi tak predia Tutaj przyszła nam 
z pomocą znana etwartość słowiańską: «co na sereu — 
to na języku!» W Petersburgu i w Warszawie byliśmy 
i jesteśmy świadkami bardzo interesującego widowiska, 
jak tiorą za kołnierz i wyrzucają naszych braci, którzy 
chcieli pracować na cudzem polu. Na Zachodzie euro- 
pejskim ludzie są więcej praktyczni i korzystają z na 
szych talentów i mózgów dla właenego dobra, |rzyma- 
jąc na uwięzi swe namiętuości antysemickie. Słowiae 
nie są jeszcze dziećmi w kalturalnem znaczeniu słowa 
i z najnaiwniejszą otwartością odpychają od społecz- 
nych warsztatów pracy ludzi, którzy mogliby im przy- 
niość wielkie korzyści». 


Na zalgpńczenie organ nacyonalistów 
żydowskich radzi polakom, aby nie odtrącali 
poważnych pracowników na niwie społecz- 
nej, aby „powrócili do żydów i pracowali 
dla narodu żydowskiego“. 

„Hazman* hebrajski twierdzi, Że po- 
stępowcy zmienili wówczas front, gdy żydzi 
podnieśli głowę. Jego zdaniem 


«miłośći postępowsów była tylko warunkowa, 
a gdy się przekonali, iż warunek się nie urzeczywist, 
nia, bo żydzi nie przestają być żydami — miłość się 
ulotniła, nienawiść zaś, która nigdy nie wygasła, wez- 
brała i obeenie się zaostrzyła, gdyż żyd podałósł gło- 
wę. Nie można jednak zaprzeczyć, że jest dużo praw- 
dy w określeniu stosunku skrajnej lewicy do polaków, 
lecz ona jeszcze gorzej jest usposoblona względem am- 
cyenalizmu żydowskiego». 

„Frajnd* twierdzi, że usunięcie się od 
żydów spowoduje bankructwo Polskiego 
Zjednoczenia Postępo wego: 


«Wielce to wątpliwe, czy Polskie Zjednoczenie 
Posiępowe będzie mogło istnieć i obejść się bez ły- 
dów. Być może, fż rozłam zrujnuje zupełnie partyę 
i bez tego słabą, chromejącą. Nie chcemy bynajmniej 
zaprzeczyć faktowi, że żydowske-asymilatorski wpływ 
był dotąd w polskim postępie ogromnie daży i prze- 
ważał może inne wpływy. Być jednak także meże, że 
jedna ze stron się podda, a ponieważ osiby nowego 
kierunku, jak fza Moszczeńska, Niemojewski i inne, 
nie okazują wielkiej chęci ratowania partyi przed ro- 
złamem i poddania się, przeto uczyni te druga strona 
z panem Kemprerem ma czole. I w takim wypadku 
p. Kempner sum ze swą <Nową Gazelą> będzie mu- 
siał stać się preyon mua edrobinkę antysemicki, ażeby 
ratować „postęp, polski. I. p. Ksmpner będzie musiał 
wchodzić w kóbpromisy: innegu wyjścia nie mają Iu- 
dzie jego pokroju. Piękna perspoktywa....> 


„Izraelita“ polemizuje z p. Niemojew- 
skim i wykazuje, że jego zadaniem było 
zwalczanie nacyonalizmu żydowskiego iurc- 
bienie żydów polaków: 


«Podstawą całej naszej pracy jest dobro obopól- 
ne. Wskazujemy bezustannie na te wszystkie bolączki 
społsezno-narodowe, które obydwie sirony wzajemnie 
usuwać winny. W tem nam przeszkadzają wrogowio 
haseł zgódnego współżycia obydwóch otlramów spoie- 
czeństwa, jątrząc Świadomie i podjudzając jedną stronę 
przeciw drugiej. i y 

Opieramy nasze dążenia na sile postępu polskie- 
go, która jest w stanie wznieść żydów na wyższy sto- 
pień kultnry, a przez to samo zatrzeć io cechy Odręb- 
> żydowskiej, które dla polskiego życia są szko- 

iwe. 

To są nasze założenia i wysiłki, których szcze- 
rości nikt nie ma prawa podawać w wątpliwość, bo 
pracujemy nie od dziś, jawnie I otwarele»... 


Autor artykułu powołuje się następnie 
na artykuł Świętochowskiego w „Prawdzie“ 


DZIEŃ 


Na zakończenie p. Wasercug wyjaśnia 
stosunek p. Niemojewskiego do żydów z po- 
przedniej działalności i czyni takie uegól- 
nienia: 

<Powtarzasz wciąż to samo kłamstwo, że żydzi 
popierali cię do chwili, kiedy walczyłeś tylko z kato- 
licyzmem, zaś od chwili, kiedy zacząłeś pisać o ju 
deizmieę, wypowiedzieli ci walkę. Są peśtód żydów 
tego typu obłudnicy lub ślepcy, którzy uważsją judaizm 
za nietykzlne tabu i im powiemy Sami jeszcze niejed- 
ną gorzką prawdę. Ale skierowanie tego zarzutu prze- 
ciw wszystkim żydom, nie wyłączając niżej podpisane- 
go, jesi znowu oszezerstwem. Nie szukając dalej, my 
tu, ma łamach naszego pisma, dajemy * niczem nie- 
skrępowany głos zarówno żydom, jak i rdzennie pol- 
skim myślicielom, a czcigodnym Ignacym Radlińskim 
na ezele, którzy o jadaizmie, o fauatyzmie i nacyo- 
nalizmie żydowskim piszą całą prawdę. Więc, powta- 
rzam, kłamstwem jest, że wszyscy żydzi trakiują myśl 
wolną, jako wyłącznie antykatolicyzm i nie pozwalają 
jej promieni skierować ra judaizm. Takiem samem 
kłamstwem, jak twierdzenie, że stanęliśmy w obronie 
Szulehan-Arachu, podczas gdy w istocie zamieściliśmy 
tylko artykuł, niezgadzający się z niektórymi pogląda- 
mi p. N. na ten strupieszały kedeks 

W ezasie wyborów do Dumy właśnie p. Andrzej 
Niemojewski na wiecu przy nl. Franciszkańskiej czy 
Dzikiej zwoływał chasydów pod sztandar postępowej 
demokracyi, popierając swoje wezwania hehrajskiemi 
cytatami. 

Więc nie obawiał się <zżydzenia postępu» przez 
chasydów, ale obawia sią tego ze strony pelskich pu- 
blicystów żydowskiego pochodzenia i chciałby ich od 
pracy postępowej odsunąć. l za to właśnie hasło ostat- 
aim wystąpieniom p. N. przyklasnęła prasa nacyonali- 
styczna, zastrzegając się oczywiście co do jego anty- 
klerykalizmno... 

«Tedy mamy wszelkie prawo moralne nie uwa- 
żać cię za przedstawiciela postępn polskiego, a to, że 
sią mianujesz wolnomyślicielem, nazwać musimy wiel- 
ką gorzię ironią. Pomiędzy rubasznym mntykleryka- 
lizmem, a podniosłą, tolerancyjną i humanitarną myślą 
wolną jest taka różnica, jak naprzykład pomiędzy han: 
dlarzem a wieszczem». 


—)oo(— 
16-g0 września. 


Mieliśmy w Wilnie pe dni kilkajęrupę 

ludzi nieznanych, ale bardzo sercu miłych. 
Z rozmaitych stron Galicyi, z najdalszych 
jej kresów odezwały się jednostki na głos 
inicyatora i utworzyła się grupa ludzi jedną 
myślą ożywionych, nie żałujących kosztów i 
trudów, by zwiedzić duży szmat dawnej 
Preozpoap oti zupełnie im dotąd nieznany. 
Po zwiedzeniu Królestwa, przybyli na Litwę, 
„chcąc odetchnąć powietrzem Mickiewicza“, 
przypatrzeć się zabytkom przeszłości i po- 
znać życie nasze, tak różniące się od życia 
pod zaborem austryackim. 

Grupa ta składała się przeważnie z lu- 
dzi fachowo pracująch skromnych pracowni- 
ków, których od pracy oderwał po prostu 
głos serca, domagający się poznania cząstki 
ojcowizny, która przecie duchowo zawsze 
wspólną nam pozostanie. 

O takiej wycieczce z Litwy czy Rusi 
nie słyszano jeszcze, a jakby to dobrze było 
pójść za tym przykładem i odwiedzić Gali- 
cyę i Poznańskie; z Królestwem chyba wszy- 
scy utrzymujemy stosunki! 

Zaczyna się już ruszać na dobre życie 
społeczne, rozbudzone po letniej drzemce. 
W Tow. pomologicznem odbyło się ogólne 
zebranie członków, na którem odczytano 
sprawozdanie z podróży po Litwie specyali- 
sty w dziedzinie agronomi p. Mokrzeckie- 
go. Postanowiono wstąpić w rolt' członka 
do petersburskiej giełdy owocowej. 

Kierownik szkoły ogrodniczej wileń- 
skiej odczytał referat, z którego dowiedzia- 
no się, że szkoła rozwija się, ale Koniecznie 
potrzebuje poparcia materyalnego. 

Sekcya lteracko-dramatyczna w Lutni 
przygotowuje się do szeregu poważnych 
przedstawień, które będą poprzedzane odpo- 
wiednimi odczytami. 

Nie zapomniano o młodzieży i dzie- 
ciach: organizuje Lutnia i dla nich przedsta- 
wienie. okgya bezpłatnych obiadów Tow. 
opieki nad biednymi enara swą dzia- 
łalność od 1 października; przypomina, że 
w röku zeszłym wydano 154,683 obiady. 

Na ogólnem posiedzeniu Tow. miłośni- 
ków nauk przyrodniczych odczytano spra- 
wezdante z działalności Towarzystwa, istnie- 
jącego zaledwie rok, członków liczy ono 73, z 

tórych większość to nauezyciele średnich za- 


z d. 16 stycznia 1909 r., w którym ten wy-|kładów naukowych. Prezesem Towarzystwa 
kazuje ofiarność żydów na cele społeczne, |jest p. Sobolew. 


nie mające nawet nis wspólnego z potrze- 
bami narodu żydowskiego. 


Sprawą wyborów do Rady Państwa 
zaczynają się ludzie poważnie interesować; 


NIE 


wyłaniają się przeróżne kandydatury w pi- 
smach omawiane, ale co będzie wyrazem 
voz populi, trudno jest powiedzieć. W Miń- 
sku wybory wyznaczono na dzień 2-go pa- 
ździernika. 

W Wobolnikach (pow. poniewieski) od- 
było się niedawno pierwsze ogólne zebranie 
członków litewskiego Towarzystwa kobiet 
katolickich. Przewodnicząca odczytała kilka 
artykułów „Lietuvaite", pisma przeznaczo- 
nego dla kobiet, poczem ks. Kionaszis mó- 
wił o potrzebie oświaty dla dziewcząt, a 
p. Sikiewiczówna wygłesiła referat o peda- 
gogii. 

Z pow. siebieskiego donoszą, że w 
Tomsinach odbył się pierwszy pokaz rolni- 
czy tamtsjszego kółka rolniczego, urzą- 
dzony staraniem prezeski tego kółka, p. 
Makowieckiej. Celem tej wystawy był 
krok na polu kształcenia włościaństwa w 
kierunku racyonalnego rozwijania gospodar- 
stwa na małych obszarach i zachęty do po- 
dniesienia dobrobytu pracą, lepiej do potrzeb 
zastosowaną. 

Licznie zebrane okazy przeróżnych ga- 
łęzi gospodarstwa rolnego 1 domowego, jak 
również ręcznej pracy kobiecej, świadczą o 
intensywnej pracy kółka rolniczego i prezeski. 

E 


OE atocnalicct 
Rozruchy w Berlinie. 
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Wskutek skonsygnowania ogromnej siły zbrojnej, 
szczelnego obsadzenia ulic policyą i nadzwyczajnie sn- 
rowego, nawot barbarzyńskiego występowania władz 
policyjnych wobec wszystkich osób. znajdujących się na 
dotkniętych rozruchami ulicach, w Moabicie został 
przywrócony względny spokój. 

Tymczasem ulegi znacznej zmianie pogląd na 
charakter tych rozruchów. Wytwortyło się przekonanie, 
że były one zerganizewane przez żywioły anarchistycz- 
ne i ż6 istniało kierownictwo, którego wskazówek tłum 
się trzymał. Tsk przynajmniej utrzymuje policya i usa- 
sadnia twierdzenie przedewszystkiom faktem równocae- 
snęgo rozpoczynania się ataków na policyę w kilku 
punktach, śpiewaniem Marsylianki robotuiczej i nagłam 
wyciem, które następowało jakby za danem hasłem. 
Powołuje się dalej na to, że wszędzie stali ludzie 
z kluczem od bramy w ręku, gotowi wpuścić do domów 
ściganych przez policyę demonstrantów i zamknąć ża 
nimi, aby następnie, gdy policya się usunie, otworzyć 
jm i wypuścić ich na ulicę. Według twierdzenia po- 
licyi, nie może motłoch uliczny być tak zorganizowany, 
jak był nim tlum, wojujący w nocy z wtorku na środę. 

Przy Rostockerstr. głównym punktem zbornym 
dla demonstrantów była pewna wielka restauracya, 
w której schodziło się zwykie wielu anarchistów i w 
której za zorganizowanych metałowców odbywała 
zebrania. Stąd to i z kilku jeszcze mieszkań, w których 
znajdowali się przywódcy związku robotników transpor- 
towych i dawali sygnały, miano kierować ruchem ca- 
łym. Tutaj też, przy Rostockerstr., wybuchł o godz. 1 
w nocy na ulicy wielki pożar, którego płomienie się- 
gały aż do wysokości drugiego piętra. Naniesiono tam 
z domów drzewa i niepotrzebnych sprzętów, ułożono 
wę w jodon wielki sios, obiano go naftą i za- 
palono. 

Także wybuch strajku, w którego nasiępstwach 
doszło do rozruchów, może obudzić podejrzenie, że 
istniał jakiś plan z góry ułożony. Dnia 12 września 
związek robotników transportowych zawiadomił firmę 
Kupfera niespodziewanie i bez wszeikich układów po" 
przednich, że robotnicy taj firmy żądają odtąd zamiast 
43 fenigów—50 fenigów za godzinę pracy, a wożnicć 
zamiast 30 — 33 marki płacy tygodniowej. Pismo to, 
które było zupełną dla firmy niespodzianką, przasłała 
firma natychmiasi związkowi handlarzy węgiem. Zanim 
jeszcze otrzymała od związku odpowiedź, złożyli robo- 
iuicy jnż nazajutrz, dnia 13 września, pracę, uzasadnia- 
jąc strajk tem, ża Żądania ich mie zostały spełnione. 
W osiem dni później zapytał związek robotnikow tran- 
sportowych firmę, czy gotowa jest zawrzeć ugodę, ode- 
brał na to jednakże odpowiedź, że firma myśli pertrak- 
tować tylko z robutnikami swoimi, nie zaś ze związ- 
kiem, a bezpośredniem dalszem następstwem tej odmowy 
był wybuch rozruchów. 


KRONIKA. 


Kalsadarzyk. 

Dziś 21 (4) Matensza Ap. 

Jniro 22 (5) Tomasza 
Wschód nebea gods. 6 m. 01. 
Zachód aiońca gedz, 5 r. 39 
Dłuzeńć dnia gods. 11 m, 38. 
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— „Dzieje porozbiorowe Litwy I Rusi". 
Druk budzącego coraz większe zaintereso- 
wanie wśród czytelników wielkiego dzieła 
„Dziejów porozbiorowych* posuwa się w szyb- 
kiem tempie naprzód. Opuścił prasę zeszyt 
III, który rozpoczyna okres niezmiernie cie- 
kawy, dotyczący drugiego rozbioru Rzeczy- 
pospolitej. Autor w barwnym opisie podaje 
szczegóły o konfederacyi targowickiej, wkro: 


AaTUJ O.WS KR. 
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czeniu wojsk rosyjskich do Polski, zdradzie 
ks. Wirtemberskiego, kampanii koronnej 
pod ks. Józefem Poniatowskim; opisuje bi- 
twę pod Zieleńcami, nastrój ludności na 
Ukrainie, Targowicę na Litwie, wkroczenie 
wojsk rosyjskich do Wilna i zawiązanie kon- 
federacyi generalnej W. Ks. Litewsk ego. 
Przechodzi następnie do charakterystyki spo- 
łeczeństwa litewskiego, do Targowicy, rozta- 
cza obraz wypadków wojennych na Ukrai- 
nie, opisuje bitwę pod Dubienką, zjazd 
z Brześciu, wejście wojsk pruskich i do- 
biega w swem opowiadaniu do Sejmu Gro- 
dzieńskiego. Zeszyt III zdobi 15 ilustracyi 
i portretów. 

— W sprawie wyborów na Wołyniu. Po- 
dane przez nas w numerze wczorajszym 
listy wyborców do Rady Państwa z gub. 
wołyńskiej należy uzupełnić następującemi 
nazwiskami. 

W pow. włodzimierskim zprawa udziału 
w wyborach biernego korzystają, oprócz po- 
danych przez nae, Jan hr. Olizar z Kisielina 
ip. Tomasz Sumowski ż Zamlicz, z czynne- 
go—p. Aleksander Gurowski z Zabołotiec. 

W pow. łuckim prawo uuziału w wy- 
borach bierne przysługuje p. Bronisławowi 
Ponińskiemu Walewskiemu z Babiego, p. 


d Aleksy Cielecki korzysta tylko z prawa 
| czynnego. 


— Wycieczki pedagogiczne. Korzystając 
z pięknej pogady, p. Zukiewiczowa urządziła 
w tych dniach dwie wycieczki dia uczniów 
swej szkoły. Pierwsza miała na celu zwie- 
dzenie ogrodu zoologicznego, który, chociaż 
znany prawie wszystkim dzieciom, zawsze 
budzi wysokie zainteresowanie i zachwyty. 
Nauczycielki udzielały przy zwiedzaniu sto- 
sownych wiadomości, które później oma- 
wiane są również i podczas pogadanek 
w szkole. 

Druga wycieczka skierowana była do 
fabryki kafli i wyrobów terakotowych p. 
Andrzejowskiego. Dzięki uprzejmości p. Ku- 
likowskiego, który z wielką cierpliwością 
szczegółowo opowiadał i przedstawiał pracę 
na fabryce, dzieci wiele skorzystały z tego 
pobytu, co się zaraz wykazało w ich rozmo- 
wach po powrocie do szkoły. 

Wrażenie z tej wyoleczki było tem 
milsze, że każde z dzieci otrzymało po śll- 
cznym ptsszku wyrobu fabryki i na zakoń- 
czenie p. Kulikowska przyjęła wszystkich 
śniadaniem. 

Za naszem też pośrednictwem p. Žu- 
kiewiezowa najserdeczniej dziękuje pp. Kuli- 
kowskim za ich wielką uprzejmość. 

— Z Polsklego Tow. kolonii letnich. 
Działalność polskiego Tow. kolonii letnich 
wyraziła się w roku bieżącym w wysłaniu 
384 dzieci aa 14 kolonii. 

Kolonie były następujące: 

Brodeckie—ofiarowana i utrzymywana 
przez J. W. Matuszewskich na 12 dzieci. 

Chubno — ofiarowana i utrzymywana 
przez J. W. Horwattów na 24 dzieci (2 


pmjaty). 
itiatki (kolonia własna) pod opieką 
J. W. Pęskiego na 115 dzieci (2 zmiany). 

Janów — ofiarowana i utrzymywana 
przez J. O. hr. Chołoniewską >: 10 dzieci. 

Konstantynówka—ofiarowana i utrzy- 
mywana przez J. W. Rogozińska na 20 
dzieci. 

Lubińce — ofiarowana i utrsymy- 
wana przez J. W. Starża-Jakubowską na 
10 dzieci. 

Odojpol — ofiarowana i utrzymywana 


|przez J. O. hr. Rzewuskich na 20 dzieci. 


Połoby—oflarowana przez J. W. Dro- 
wanowskiego, utrzymywana przez J. W. An- 
dryczów, Lipkowskich, Wilczyńskich i Wi- 
słockich na 28 dzieci. 

Rude-Sioło—ofiarowana i częściowo u: 
trzymywana przez J. W. Stefanostwo Pod- 
horskich ne 82 dzieci. 

Sitkowee—oflarowana i uigrana 
przez J. W. Rakowskiego na 10 dzieci. 

Słobódka—oflarowana prsez J. W. Żu: 
rakowskiego pod opieką J. W. Starżą-Jaku- 
bowskiej na 24 dzieci. 

Szlachowa—oflarowana i utrzymywana 
przez J. W. Józefostwo Podhorskich na 12 
dzieci. 

Szapijówka— ofiarowana i utrzymywana 
potez J. O. hr. Ewą Tyszkiewiczównę na 10 

eci. 


Turyczany—ofiarowana i częściowo u- 


trzymywana przez J. W. Krzyżanowskiego 
na 12 dzieci. 

Rezultaty pobytu na wsi, jak i lat u- 
biegłych, wogóle były bardzo dobre: więk- 
szość dzieci powróciła w znacznie lepszym 
stanie zdrowia i z przyrostem wagi, zadu- 
wolona z dobrze i mile spędzonych ;wa- 
kacyl. 

W imieniu więc tej dziatwy zarząd za 
naszem pośrednictwem skłąda najserdecz- 
niejsze podziękowanie szanownym i zacnym 
ofiarodawcom kolonii, jak również wszyst- 
kim, którzy szczerą życzliwością, serdeczną 
opieką lub datkiem przyczynili się do do- 
brobytu letnisk. 

— Nowy intendent okręgowy. Wczoraj 
otrzymano w Kijowie telegraficzną wiado- 
mość z Turkiestanu, iż nowomianowany na- 
czelnik kijowskiego okręgu intendentury 
pułkownik Erdman wyjechał z Turkiestanu 
dnia 15 b. m. Przyjazd nowego naczelnika 
okręgu intendentury spodziewany jest w Ki- 
jowie dziś lub jutro. 

Jak wiadomo, gen. Lebiediew został 
mianowany naczelnikiem intendentury okrę- 
gu kijowskiego tylko czasowo. 

— Wyścigi kijowskie. Rezultaty ostat. 
nich wyścigów d. 19 września okazały się 
nader pomyślne dla Poł.-Zachodniego Towa- 
rzystwa popierania hodowli kłusaków za- 
równo pod względem materyalnym, jaki co 
do ów koni biorących udział w wyści- 
gach. 

Ogólay dochód czysty przewyższa dzie- 
zięć tysięcy rubli. 

W przeciągu 36 dni wyścigowych ro- 
zegrano rm ogółem na 152,000 rub. 

Koni, biorących udział w ostatnim dniu, 
było 78. 

W sezonie przyszłym mają być zapro- 
wadzone pewne zmiany między, innymi do 
udziału w wyścigach mają być dopuszczona 
konie mieszanej rasy; ogólna suma nagród 
będzie zwiększona, niektóre zaś nagrody bę: 
dą dochodziły do 5,000 rub. 

— Narada egronomiczna. Jutro w lo- 
kalu marszałka szlachty o godz. 1 pod prze- 
wodnictwem gubernatora kijowskiego odbę- 
dzie się zebranie gubernialnej rady agrono- 
micznej dla opracowania preliminarza bu- 
dżetowego zarządzeń agronomicznych w gub. 
kijowskiej na r. 1911. 


— Gimnazyum Pletniewej. Wozoraj ra- 
da rodziców i clało nauczycielskie gimna- 
zyum p. Pletniewej wysłało do ministra 
oświaty telegram z prośbą o zażegnanie 
konfliktu, jaki wynikł z powodu niezatwier- 
dzenia przez kuratora kijowskiego okręgu 
naukowego Ziłowa na stanowisku przewo- 
dniczącego rady pedagogicznej p. Alchimo- 
wicza. 

Wiceminister oświaty, który przed nie- 
dawnym czasem bawił w Kijowie, uznał 
gimnazyum p. Pletniewej za znajdujące się 
na wysokości zadania pod względem pedago- 
giczno-naukowym i wychowawczym. W mie- 
ście obiegają pogłoski, że gdy na fakt po- 
wyższy w swoim czasie zwrócono uwagę 
kuratorowi okręgu naukowego, miał 6 
odpowiedzieć, iż nie ma nic przeciwko temu, 
aby y are Ją kc kogo chce na 
przewodniczącego ra edagogicznej, byle 
tylko nie p. Abis wia. P "a 

— Zmiany w izbie sądewej. Na miej- - 
sce zmarłego członka 3 departamentu cywil- 
nego kijowskiej izby sądowej Bołdeskuła 
przeniesiony został członek departamentu 
karnego tejże izby P. Sabaniejew. Na miej- 
sce tego ostatniego izba obrała wiceproku- 
ratora kijowskiej izby sądowej B. Mandrow- 
skiego. Obecnie wakują dwie posady wice- 
prokuratorów w kijowskiej izbie sądowej: 
po p. Mandrowskim i po zmarłym śmiercią 
i 2) nowomianowanym wiceprokura- 
torze M. Ott, 

— Skarga m. Berdyczowa. Gubernator 
kijowski przedstawił ministrowi skarbu skar- 
gę berdyezowskiego zarządu miejskiego na 
kijowską izbę skarbową za zbyt wygórowa- 
ne obciążenie miasta Berdyczowa w roku 
bieżącym podatkami państwowymi i ziem- 
skimi. 

— Postanowienia obow!ązujące. Guber- 
nator kijowski wydał opracowane przez ki- 
jowską radę miejską postanowienie obowią- 
zujące o zaopatrzeniu kursujących po mie- 
ście wagonów tramwajowych w specyalne 
siatki bezpieczeństwa. 


10) 
Edward Paszkowski. 


ROZBITKI 


Z kroniki kresowej. 

— W tem to właśnie rzecz, że „idzie* 
i to bardzo — zaprzecza spokojnie Błażej- 
ko. — Jeżeli Sołomonowowi nie uda się na- 
być Maryanowiec, to on jutro bankrut. Nie 
z małemi dziećmi masz pan do czynienia. 

Popper brzydke oczyma łysnął... 

— A pan, panie Błażejko, zadługi masz 
albo rozum, albo język, a i to, i tamto cza- 
sem nie dobrze... 

— Uspokujcie się — prosi Soboto- 
wioz... 

— I co ten wasz graf nam pomoże?..— 
wzrusza ramionami Popper. — Tylko lisznia 
gęba do zapohania i to nie byle jaka gęba, 
ja go przecie znam!... 

— Czy ta gęda jest zbyteczna, o tem 
możnaby pogadać, ale ona jest w tym in- 
teresie konieczna i o tem musimy pamiętać. 
Kierdej ma wśród tutejszego obywatelstwa 
opinię jak najgorszą, ale jego się ludzie bo- 
ją i co więcej, wierzą w jego spryt i w je- 
go stosunki po rozmaitych kancelaryach... 
Bez niego się nie obejdzie, tylko on Rutow-- 
ską do sprzedaży Maryanowiec namówić po- 
trafi. j 

— Albo my dajemy złe pieniądze?... — 
zdziwił się Popper. j 

— Tak, alə to są pieniądze rosyjskie, 


jętnie, zapomocą zręcznych namów, 


a pani Rutowska jest polką... — odzywa się 
z pewną wyniosłością Horyński... — Pan, 
panie Popper, zapomina, Że my od rosyan 
majątków nabywać nie możemy, więc i na: 
sze w ich ręce oddawać nikt nie choe... 

Popper ironicznie kiwa głową, a potem 
mówi: ; 

— Więc to graf ma zrobić, żeby pani 
Rutewska przestała być tem „nikt* i żeby 
ona przestała nie chcieć?... 

— Tylko on.. — potwierdza Horyń- 
ski... — On tu swój człowisk, on wszystkie 
drogi zna i dużo może... 

— Nu, niechaj!... Ale gdzie do czorta 
ten wasz gral się zapodziewa?.. Jak inte- 
res, to interes... my płacimy!... 

U Horyńskiego i u Błażejki oczy za- 
błysły, tylko Sobotowicz był zupełnie spo- 
kojny i zwrócił rozmowę na inny „interes*, 
na bankructwo Wańkowskiego i na parce- 
lacyę Borek pani Szczęsnowej Horyńskiej... 

— Szkoda, że pan tam nie ma wejścia... 
— złekceważył pana Franciszka. — To in- 
teres doskonały i po prostu złość chwyta, 
Że go wziął i naturalnie spaskudzi taki skoń- 
czopy dureń, Szczutowski. 

Poczęto się grzebać w „interesach“, jak 
w maku. A wszystkie dotyczyły sprzedaży 
t parcelacyi dóbr ziemskich, a każda x tych 
afer musiała być przygotowaną nader umie- 
gróźb 
bankructwa, kładzenia noża na gardle, pod- 
stepu I wymuszeń. Tu trzeba było zepchnąć 


kredytorów na szyję, tam wykupić weksle, 


w innem miejscu odmówić kupców, tu kup- 


ców zastraszyć, lub wyzyskać inne „momen- 
ty psychologiczne“. i 


Przez język tych ludzi przewijały się 


projekty najpotworniejszych prawie zbrodni, 
łajdactw i drobnych, przez kodeks najwyro- 
zumialszej etyki potępionych czynów... Ale 
przewijały się gładko, sprawnie, bez nazy- 
wania rzeczy po imieniu, zapomocą środków 
opisowych i form nadzwyczaj zręcznych i 
prawie strawnych... 

Horyński był wciąż wytworny, Soboto- 
wicz ani na chwilę nie tracił wyrazu godno- 
ści i powagi, a Błażejko każdą sprawę trak- 
tował z pewną dobroduszną jowialnością, 
której z pozoru nic zarzucić nie było mo- 
żna... 

Dla Poppera natomiast wszystko było— 
jasne, proste, zwyczajne. 

Zgoda w tem towarzystwie, czekają- 
cem na obiad, panowała zupełna i zgody 
tej przyjście hr. Kierdeja nie zamąciło ani 
trochę. 

Właściwie nic się nie zmieniło... 

Kierdej wszedł do towarzystwa i zlał 
się z niem zupełnie. 

Tylko Horyński miał w oczach pewien 
niepokój i jak gdyby zażenowanie. Ale po 
kilku kieliszkach wódki i ten sie uspokoił, 
a wtedy harmonia zapanowała zupełna... 

Brzęk kieliszków i talerzy odbijał ryt- 
micznie w ptgwarze pilnej rozmowy, która, 
poniechawszy tematów postronnych, doty- 
kała teraz wyłącznie sprawy Maryanowiec i 
nosiła charakter ściśle faktyczny, bez wszel- 
kich eskapad na tereny obowiązków obywa- 
telskich i patryotyzmu... 

Jak gdyby na mocy tajnego układu, 
drażliwych kwesty! wobec Kferdeja nie po~ 
ruszano ani razu. 

Rzecz dotyczyła dobrej afery... 

Kupcem był genereł Sołommonow, sprze- 


dawczynią pani Rutowska; między tymi 
dwojgiem miał być zawarty akt, przez pra- 
wo dozwolony i na mocy odnośnych arty- 
kułów ustawy notaryalnej zaregestrowany. 
Interes polegał na skłonieniu właścicielki do 
sprzedaży swojej majętności danemu kup- 
cowi, który cenę proponował przyzwoitą 1 
kurtaż ofiarowywał znakomity... 

To stanowiło ścisły temat dyskusyi. 

Debatewano nad tem uważnie, bez 
wszelkich dygresyi na te tereny niepożąda- 
ne, a kieliszki z wódką krążyły żwawo i 
humor biesiadników stawał się coraz lepszy... 


— Więc ja z panem Darkowskim mo- 
żemy być zupełnie pewni tego interesu?.. py- 
tał Popper. 

Na dźwięk nazwiska Darkowskiego So- 
botowicz zaledwo dostrzegalnie się skrzywił, 
a Błażejce z ust się wyrwało półgłośne, a 
niezbyt przyzwoite słówko. 

— Nic, panie Popper, niema na świe- 
cie pewnego.. uśmiechnął się pobłażliwie- 
Kierdej. 

— Ale ja, panie, potrzebuję wiedzieć... 

— Pan, panie Pepper, potrzebował prze- 
dewszystkiem wszystkie szczegóły tego in- 
teresu mnie powiedzieć... koryguje hrabia. 
A resztę już ja sam zrebię. Generała Soło- 
monowa znam nie od dzisiaj, a z Darkow- 
skim mówiłem właśnie przed chwilą... 


Sobotowicz ironicznie spojrzał na Pop- 


pere i milcząc wąsa przygładził. 


Poirytowany makler chciał coś na to 
odpowiedzieć, ale właśnie w tej chwili 
wszedł do restauracyi jakiś elegancki pan 
w wojskowem ubraniu i ulokował się przy 
małym stoliku, w drugim końcu salt. 

— Ach, otóż i Siemion Mikołajewicz... 


„Jzwykle w chytrych zabiegach u 


zerwał się hrabla. Poczekajcie, panowie, 
chwilę... Ten nam będzie potrzebny... 

— To Wachow, sprawnik  czarnogrodz- 
ki, tłómaczy Popperowi Sobotowicz... 

A Kierdej drobnymi krokami przebiega 
długość sali, kiwając już zdaleka głową, jak 
człowiek, który wita kogoś dobrze sobie 
znajomego, z kim go łączą stosunki zażyłe... 

Jest w jego ruchach i pośpiech, i u- 
radowanie, i pewna acz w przyzwoitej mie- 
rze utrzymana uniżoność. Nic go nie wstrzy- 
muje, nie ma w sobie żadnego wyrzutu, 
bądź skrupułu, ani jeden nerw nie wypowia- 
da mu posłuszeństwa... Wyczuwa tylko pe- 
wne miłe podniecenie, towarzyszące mu 
„władzy *, 
a przytem posiada on dla Wachowa swoje- 
go rodzaju sympatyę, wywołaną... koleżeń- 
stwem w troskach życiowych. 

Znają się niedawno, alejrodziny ich łączy 
stosunek kilkudziesięcioletni, wprawdzie nie 
serdeczny, ale narzucający się pamięci i — 
mocny, 

Ojciec Wachowa, ekspolicmajster je- 
dnego z większych miast na południu Ro- 
syi, stał się w swoim czasie właścicielem 
skoniiskowanej u pana Augusta Kierdeja, 
stryja br. Edmunda, Nowosiółki i dokupił 
potem za bezcen, wskutek różnych okolioz- 
ności, już od ojca hrabiego, Rożanę... Ale 
wszystko to, rzūciwszy się na wielkie afery 
kupowania i odprzedawania majątków kreso- 
wych, stracił. 


(D. © n.). 


Nr 248 DŻIEK KIK EA J OWN SI 3 


— Wywóz cukru zagranicę. Według 
danych wszechrosyjskiego towarzystwa cu- 
krowników w okresie od d. 1 września 1909 
roku do chwili obecnej wywieziono z Rosył 
przez wszystkie komory zsgranicę i do Fin- 
landyi 3,115,909 pudów raltnady, 1,961,881 
pud. kryształu, ogółem 5,077,790 pudów 
cukru. 

— Fabryka superfosfatów. W roku bie- 
Żącym dało się zauważyć znaczne powięk- 
szenie zastosowania nawozów sztucznych. 
W ciągu pierwszego półrocza r. b. suyer- 
fosiatów wwieziono 2,894 tys. pud, gdy w 
roku ubiegłym w ciągu tegoż okresu wwie- 
ziono ich tylko 971 tys. pudów. W tym sa: 
mym mniej więcej stosunku zwiększył sę 
wwóż innych nawozów mineralnych. W 
związku z takim wzrostem zapotrzebowania 
nawozów sztucznych, krążą pogłoski o biiz- 
klem powstaniu nowej fatryi kwasu siarcza- 
nego i superiosfatów w gubernii podolskiej, 
którą ma założyć jedno z większych przed- 
siębiorstw w tej ga'şzi. 

— Ubezpieczen © bydła. Guberaator ki- 
jowski przedstawił naczelnikowi głównego 
zarządu do spraw gospodarki miejscowej re- 
ferat prezesa kijowskiej komisy! miejsziej 
do spraw rzeźni, dotyczący wprowadzenia 
w Kijowie ubezpisczenia bydła, przeznaczo- 
nego na rzeź nu zasadach wzajemności, o- 
raz uchwałę rady miejskiej z d. 28 stycznia 
—4 lutego r. b. w sprawie starań rzeźni. 
ków miejscowych o wprowadzenie w Kijo- 
wis tego rodzaju ubezpieczenia. Ze swej 
strony p. naczelnik gubernii urzeczywistnie- 
nie powyższego projektu uznał za nader go- 
żądane. 

— Z komitetu rejonowego. Według 
wiadomości kijowskiego komitetu rejonowe- 
go, na d. 1 września na kolejach rejonu ki- 
jowskiego pozostawało niewyładowanych wa- 
Ronów: na kolejach FPołudniowo-Zachodnich 
702, na Libawo-Romneńskiej 6, na kol. po- 
leskich 2 i na południowych kolejach pod- 
jazdowych 17 wagonów. Ogółem 723 WA: 
gonów. 

— W sprawie kanalizacyl. Wobec ostat- 
niej uchwały rady miejskiej, która postano- 
wiła uważać kanaliracyjny kolsktor łybedz- 
ki za przyjęty, właściciele kamienio w cyr- 
kule peczerskim, łybedzkim i łukjanowiec- 
kim zaczęli przyłączać swe posiadłości de 
kolektora. Okazuje sią jednak, że urządzenia 
kanalizacyjne w dziedsińcach często były 
budowane bez wskazówek specyalistów i 
nie odpowiadają wymaganiom, co może po- 
ciągnąć za sobą zepsucie się kolektora, 
Przed kilku dniami rozpoczęto przemywanie 
kolektora łybedzkiego i wkrótce je zakoń- 
czą. Robota kolektora kreszczatyckiego po- 
suwa się szybko naprzód i rury już zostały 
ułożone do Nr. 5—7 na Kreszczatyku. 

Należy przytem zaznaczyć, że z powo- 
du tych robót ciecze kanalizacyjne w przyle- 
gającej dzielnicy są skierowywane do kana- 
łów burzowych, skutkiem czego na Kresz- 
czatyku panuje nieznośny zaduch. Część ko: 
lektora przy ul. W. Wasylkowskiej z powo- 
du złego ułożenia obe:nie się przerabia na 
nowo. 

— Otwarcie linil tramwajowej Prezes 
komisyi brukowej, p. Damotenko zawiado- 
mił prezesa komisyi tramwajowej, że ruch 
po linii Prorezna—W. Podwalna=M, Wio- 
drimierska— Gogolewska—Kerosinna może 
być otwarty od d. 1 października. 

— Zamknięcie ruchu. Z polecenia po- 
licmajstra bezpośrednia komunikacya tram- 
wajowa po Kreszczatyku, otwarta przed pa- 
ru dniami przez T.wo tramwajowe, została 
znowu przerwana, jako krępująca roboty ka- 
nalizacyjne. 

— W sprawie autobusów. Wczoraj ra- 
da miejska postanowiła podpisać umowę z 
p. Preisem w sprawie autobusów w Ki- 
jowie. 

— (Cholera. Wczoraj w Kijowie stwier- 
dzono za pomocą analizy bakteryologicznej 
1 nowy wypadek cholery. Ogółem od po- 
czątku epidemii zanotowano 1,206 wypadków 
cholery, 460 śmieroi. 

— ZUCHWAŁY ZŁODZIEJ. Dnia 18 wrze- 
śnia do miesrksnia B. (Michałowski Zaułek 36) zapo- 
mocą dobranego klucza wtargnął złodziej — w domu 
nie było podówcza: nikogo. Korsystając z tego rabuś 
zawołał g ulicy dwóch tatarów i zaczął im sprzedawać 
cułłze rzeczy. Tatarów zdaiwiło, że za rzeczy łądał 
zbyt mało i xawiadomiji e zajściu stróża, Zanim 
wószkże stróż się zjawił, złodziej, zrabowawszy 12 rb, 
złotą bransolerką i kilga drobiazgów, umknał z łupem. 

— W BÓJCE. Na ul. Meżygorskiej w czasie 
bójki raniono silnie kindzałem D. Meszczeriakowa. 

«Pogotowie» odwiuzło poszkodowanego do szpitala. 

— NAGŁA ŚMIERĆ. Osegdaj w pudwórzu do- 
mu Nr 2 przy ul. Złoteustowakiej mmarł nagle niezna- 
ny człowiek w wieku 50 — 55 lat. Zwłoki odwiezio- 
no do prosektorynm. 

— UJĘCI ZŁODZIEJE. Pclicya śledcza are- 
sztowała Gognarowa za zkradzenie zegarka W. Kalj- 
nowskiemu; — Niemcowa za 'ograbienio Janickiego i 
Gonczarowa, który zrabował rower Afanasjewowi. 

— PRZEJECHANY. W mocy na 19 września 
w poblitn stacyi <Zmierzynka> kolei Poł.-Zach. na to- 
TzA źnaleziońo zwłoki włościanina Fiodora Dieńkowa, 
rzejechanego praex pociąg. Okazało się, że Dieńkow 
ocha? box biletu w pociągu 4 klasy Nr 32 i ukrywa- 
jąc się od kontroli zeskoczył podozas ruchu pociągu i 
wpadł pod koła wagonów. 

~ RABUNER. QOnegśaj konduktor tramwaju 
miejskiego Czerueęki, mieszkający przy polu superów. 
zauważył ro swogo domu nieznanego chłopca, który 
chciał podpalić śmiętniki miejskie. Czernecki wybiegł 
s domu i puścił się za chłopcem w pogoń, ten zaś za- 
czął uciekać po ui. Prozorowskiej. Podczas pościga w 
podwórzu Nr 76 na kondnktora nepadło trzesh rzezi- 
< którzy zbili go, zrabowali mu część ubrania, 

— KRADZIEŻE. Z mieszkania Rubanowa (Dy- 
mitrewska 82) zapomocą dobranego klucza zrabowano 
rzeczy i dokamenty wartości 300 rb. Prcy zaniku Pe- 
OZETsKO-Karawajowskim w d. Nr 4 złodzieje, wyłamaw- 
szy okno, A O do mieszkania Kedowa i zrabowali 


prezesa Koła sejmowego w Galicyi, wniosek 
w Sprąwie zmiany statutu Koła poiskiego 
w Wiedniu. Wniosek p. Cieńskiego zmie- 
rza do przywrócenia Kołu polskiemu form 
dawniejszych a specyalnie: a) do przywróce- 
nia dawnego stanowiska prezesa Koła pol- 
skiego w  pertraktacyach z rządem i xe 
stronnictwami, t. j. aby prezes sam, a nie 
czterogłowe prezydyum Koła odbywało ro- 
kowania; b) do znies.enia nowo wprowadzo- 
nego klucza partyjnego przy wyborach do 
komisyi izbowych, to znaczy, aby z całego 
Koła uesygnowano członków do kom'syi we- 
die uzdolnienia, a nie wedle przynależności 
partyjnej, c) do zmiany postanowienia w 
kwestyi absentowania się posłów polskich 
w czesie głosowań w izbie poselskiej, a to 
w tym kierunku, aby członkowie Koła pol- 
skiego, zamierzający opuścić izbę w czasie 
głosowania, mieli obowiązek swój zamiar 
poprzednio zgłosić u prezesa Koła i uzyskać 
od nlego zwoinienie od głosowania, o ile 
liczba nie przekracza ilości pięciu. 

— Polscy ozłonkowie delegacyi. -Do de- 
legacyi, zwołanych na 12 października n. st., 
należą z Gallcyi na podstawie wyborów w 
r. 1008 z izby posłów: Cegliński, German, 
Głąbiński, Kozłowski, Petelenz, Stapiński i 
ks. Zyguliński, z izby panów—br. Wodzioki 
I Jędrzejowicz. 

— Towarzystwo kursów naukowych 
w Warszawie zostało — jsk się dowiaduje- 
my — zawieszone. W piątek i sobotę wy- 
kłady na kursach się nie odbyły ani w Mu- 
zeum przemysłu i rulnictwa, gdz.e mieści 
się wydział nauk przyrodniczych, ani przy 
ul. Wilczej, gdzie wykładane były dotąd 
nauki społeczno historyczne. 

Władze policyjne, gdy do nich udano 
się w tej sprawie, odesłały przedstawiciel! 
kursów naukowych do kuratora okręgu nau- 
kowego. Kurator okręgu. naukowego od- 
rzekł, iż to w zakres jego kompetońcyi nie 
wchodzi, wobec czego nie przedsięwziąć w 
danym wypadku nie może. 

Sprawa cała jest więc w zawieszeniu. 

— Nowa powleść Sienkiewicz. aoc 1 
zacznie drukować uiebawem nową powieść ; Henryka 
Sienkiawicza. 

Ostatni ntwór zaakomitego pisarza jest poniekąd 
nowym, cdmicnnem ud wszystk:ego, Co dotychczas na- 
pisa? {typem powieści. 

Jest to książka dla młodzieży, jost to jedna z 
tych wielkich robinsonad, któremi szczycą się prawie 
wszysikie litoratury zachodu, a które w naszom pi- 
śmienmctwie mają dotychczas słabych i nielicznych 
przedsta wicioli. , 

Bohaterem powieści jest dziecko polskie, chło- 
piec cztarnastoletni, zrodzony z ojca polaka, który krew 
przelewał za ojczyznę i matki francuski. 

Dzieje tego chłopca, który wraz z małą, ośmio- 
letnią przyjacićłką angielską rzacony jest w wiry rē- 
wolteykie Nubii i Sndanu w epoce Mahdiego są osią 
opowiadania, po aajśczco chwilami najpiękniejsze 
karty z «Listów z Afryki» Sieukiówicza. 

Z tych wspomnień powstało wspaniała tło po- 
wieści, pa którem wielki amtor i mistrz fatuły drama- 
tycznej rossnul sieć niezwykłych przygód. Powieść nosi 
tytnł: «W pustyni i w pnszszy>. 


n E x dzi będą przyjmowani w stosunku 3% dojlzwolskiego ambasadorem w Paryżu „Ti- 
Ostatnie wiadomości. ogółu słuchaczów oraz 55 do instytutu ki+|mes* pisze, że zasługi jego w rosyjskiej po- 


jowskiego. Do zakładów tych będą przyj-|lityce zewnętrznej są bardzo duże, szcze- 

Aeroplany w służbie pocztowe]. Na sku-|mowani słuchacze, posiadający dyplom o u-|gólniej z powodu zawarcia przez niego umo- 
tek prośby gtn. gubernatora Madagaskaru, | kończeniu średniej szkoły handlowej. wy angielsko-rosyjskiej,? która h'pośrednio 
prezes Tow. żeglugi powietrznej w Paryżu Wydział naukowy ministerstwa prze-|pomogła do urzeczywistnienia jednego z wa- 
zajmuje się badaniem, czy byłoby możliwe |mysłu i handiu zajął przychylne stanowisko | żniejszych porozumień dyplomatycznych, Zâ- 
urządzenie między stolicą Madagaskaru Ta- | względem prośby dyrektorów instytutów han-| wartych przy Izwolskim, mianowicie do po- 
nanariwo a innemi ważniejszemi miejscowo-|dlowych, ażeby z praw korzystali również| rozumienia ze sprzymierzeńcem Anglii—Ja- 
ściami tej kolonii służby pocztowej za po-|i ci, którzy ukończą uczelnie przed przyję:|ponią. Zasiugi Izwolstiego : wobec jtrójprzy- 
mocą aeroplanów. ciem przez Dumę pomienionych statutów. | mierza, stanowiące kamień węgielny fran- 

Prezes ministrów Stołypiń— hrabią. Ko- eoit i cusko rosyjskiej polityki zewnętrznej, jak 
respondent „Głosu warssawskiego“ dowia- PORY również i angielskiej, wyjaśniają dosta- 
duje się z najwiarogodniejszego źródła, Że Petersburg. — „Swiet“ komunikuje, żejtecznie wrogie wycieczki w strong} Izwol- 
inicyatywa co do obdarzenia prezesa mini-|dyrektor kancelaryi gen.-gubernatora fin-|skiego, na jakie sobie pozwala „Neue Freie 
strów Stołypina tytułem hrabiowskim wy- |landzkiego Zsjna, Iwanow, wyjechał do Nau-| Presse“, ' s 
szła z berlińskich kół dworskich. W  zała-|heimu nie w sprawach służbowych, lecz dla Konstantynopol-—„Tanin*, przytaczając 
twieniu pomyślnem tej sprawy  peśredniczy | kuracji. wywiad współpracownika „Daily Telegraph" 
czynnie cesarz Wilhelm, który pragnie, aby Mali ki—To? u ministra skarbu Dżawida-baszy, twierdzi, 
odznaczenie to spotkało Stołypina właśnie alinowski—Tofmaczew. że stosunki pomiędzy Turcyą a mocarstwa- 
podczas pobytu jego na tergtoryum Niemiec. Pętersburg— Według obiegających po-|mi nie doznały zmiany, nieprawdą jest ró- 

Półwiekowy jubileusz sejmu galicyjskie-|głosek konflikt pomiędzy Malinowskim a|wnież, jakoby Turcya zawarła konwencję 
go. Na ostatniej sesyi sejmowej koło sej-| Fołmaczewem zakończony zostanie dymisyą|z Rumunią. Rząd turecki nie dąży wcale 
mowe powołało do Życia komitet, mający | Tołmaczewa. do nawiązania ścisłych stosunków z trój- 
obmyśleć sposoby uczczenia rocznicy 50-łe- 0d przymierzem, wobec czego nie istnieją po- 
tniego istnienia sejmu; przedewszystkism RE wody do nieporozumień z Francją. 
postanowiono rozpocząć wydawnictwo, które Petersburg. — Krążą pogłoski, że rząd Żądanie, ażeby kontrola nad wykony- 
ma przedstawić prace sejmu około podnie-|odmówił Dubrowinowi pozwolenia na zwo-|waniem budżetu į ześrodkowaną została w 
sionia narodowego i kulturalnego  Ga-jłanie zjazdu związkowców.  :; bankus otomańskim, nie jest wykonalne. 
lcyi. Do komitstu owego powołano po- 3 Gazeta mafnadzieję, „że w tej kwestyi Fran- 
słów: Adama, Tad. Cieńskiego, Głąbińskiego, Echa zamknięcia Towarzystw wyborców. cya poczyni ustępstwa i pożyczka zostanie 
Jaworskiego, Kozłowskiego, Milewskiego, Pi- Potorsburg. — Współpracownik „Now.| zaciągniętą w Paryżu. =. 
nińskiego, Rayskiego i Stefczyka. Wrem.* Stołypin,$-odpowiadając na zarzuty Konstantynopol. — Gazety komunikują, że 

Zmiana ministeryalna. Jak donosi „Zeit“, | gazety „Riecz*, czynione mu z powodu, iż| pełnomoonik austryacki Otto zaofiarował 
stanowisko austryackiego ministra wojny, |nie protestował przeciwko zamknięciu towa-| wielkiemu wezyrowi „usługi wiedeńskiego 
Schóneicha, jest zachwiane. Następcą jego|rzystw obywateli i wyborców, oświadcza, iż|jzwiązku bankowego, ! na czele którego stoi 
ma być Krobatin. jego zdaniem, towarzystwa te zamknięte zc-| Bank-Veróin. h 

Socyallzm w W. Ks. Poznańskiem. W|stały z powodu szerzonej przez nie propa- Kopenhaga. — Otwarta została sesya par- 
ostatnim roku zarząd partyi socyalno-demo-|gandy rewolucyjnej, inaczej bowiem senat] lamentu. i 
kratycznej w Niemczech udzielił 101,150 ļ|nie potrzebowałby się uciekać do;tak dale-| Konstantynopol.— W ciągu tygodnia za- 
marek, jago subwencyi gazetom socyalisty-|ce niepopularnego Środka, jakim jest w da-|chorowało na cholerę 60 osób, zmarło 29. 
cznym; największą sumę, bo 13,200 marek|nym wypadku zawieszenie towarzystw.| Na przedmieściach zanotowano Kilka wy- 
otrzymała polsko-socyaina „Gazeta Robotni- | Wychodząc z tegojstanowiska pominął całą| padków zasłabnięcia na cholerę w kosza- 
cza”. W Magdeburgu zdawano sobie w na-|sprawę milczeniem. rach wojskowych. W Trapezundzie i Erze- 
radach poufnych sprawę z faktu, Że agita- Samobólst rumie cholera czyni dość znaczne spusto- 
cza sooyalistyczna wśród polaków zrobiła amcuojstwo. szenia. 

asko; agitacya ta nie osiągnęła Żadnych Potersburg. — Odebrał sobie życie b.’ Konstantynopol —Wskutek napadu, do- 
wyników i wskazywano na to, iż jest non-|urzędnik kolei Południowo-Zachodniej radca| konanego przez 1869 czarnogórców i zbie- 
sensem, aby kasa partyjna płaciła 6 marek |prawny Prokopowicz. Samobójstwo doko-|gów albańskich na tureckie posterunki po- 
za głowę należącego do organizacyi polaka-|nane zostało z powodu utraty posady na|pgraniczne, ambasador turecki w Cetynii o- 
socyalistę. kolei, wywołanej złymi stosunkami, panują- | rzymał polecenie zwrócenia” się do rządu 

Partya polsko-socyalstyczna składa się| cemi pomiędzy nieboszczykiem a członkami | czarnogórskiego z prośbą, ażeby przedsię- 
według najnowszych informacyi z 6 organi: | zarządu kolejowego. wzięto środki w celu zapobieżenia podobnym 
zacji okręgowych, przyczem okręg berneń- Zmi k wypadkom na przyszłość, i 
ski liczy 51 członków, bremeński 69, po. miana wyroku. Teheran. — Medżylis na tajnej nara- 
znański 151, hamburski 145, westwalski 201, Petersburg. — Izba sądowa skasowała | dzie rozpatrywał sprawę zaproponowanego 
górnośląski 1578 członków. wysok sądu, skazujący M. Kowalewskiego] przez musztechidów nedżefskich bojkotu to- 

Z wielkim naciskiem e żejna 3 miesiące więzłenia za wydrukowanie| warów rosyjskich, który ma być odpowie- 
liczba 151 socyalistów poznańskich najlepiej|w piśmie „Strana“ artykułu o ekspedycyach|dzią na pobyt w Persyi wojska oo. 
dowodzi braku zrozumienia socyalizmu u po-|karnych i skazała go na zapłacenie kary w] Podczas debatów niektórzy posłowie udo- 
laków; subwencyi na „Gazetą Robotniczą“ nie | wysokości 50 rb. wadniali, że, wyrzekając się tkanin rosyj- 
należy dawać i niechaj socyalizm polski Róż skich i nafty, ludność pozostanie bez ubra- 
zwolna zaniknie, ponieważ nie jest on zdol- ne. nia i światła; pozatem Rosya na bojkot mo- 
ny do Życia. Według obliczań, które po- Petersburg. — Synod, uważając, że roz.|że odpowiedzieć wzbronieniem wwozu po- 
czyniono, każdy socyalista polski kosztował|ruchy, jakie miały miejsce w seminaryum |chodzących z Persyi produktów surowych, 
kasę 96 marek. Atoli w końcu zwyciężyło| wołynskiem, dały powód do zajść w innych|co doprowadzi do ruiny całą północną część 
przekonanie, że zmiany; nie są pożądane |seminaryach, wydelegował w celu zbada-|kraju. Medżylis oddał całą sprawę do roze 
I „Gazeta Robotniczać nadal otrzymywać |nia stanu rzeczy w seminaryum wołyńskiem | patrzenia ministrom. 
będzie subwencyę. duchownego Runkiewicza. Mittelbaob.— Wczoraj w zamku Ernst- 

Konwencya wojęnna. — Korespondent Petersburg. — Mieszkający w Pawłow-|brunn zmarł Jerzy XXIV, książę Reuss- 
„Berliner Tgb.“ potwierdza wiadomość, żejsku z górą 30 lat żyd zegarmistrz Kalner| Köstritz. 

Hakki-basza podpisał tajną konwencyę z Ru-|otrzymał polecente opuszczenia miasta. Roz- Berlin. — Związek dziennikarzy zagra- 
munią. porządzenie to wywołane zostało wskutek |nicznych na nadzwyczajnem zebraniu ogól- 

Z powodu zawarcia Konwencji turec-|otrzymanego przez policyę donosu, jakoby 
ko-rumuńskiej wzburzenie w Sofii tak wzro-|Kalner nie był zatradniony w swym fachu. 
sło, że dochodzi do czynnego znieważania | Przerażony pompekiy wa opuszczenia miasta 
na ulicach poddanych austryackich. Posol-| Kałner otruł się, zdołano jednakqgo urato. 
stwo austryackia musi być strzeżone przez| wać. Wkrótce zauważono, że K. dostał po- 
wojsko. Zarzucają bowiem nr. Aehrentha-| mieszania zmysłów. Nieszczęśliwego odda. 
lowi, że en tę umowę doprowadził do sku-|no do szpitala, wśktórym onegdaj otruł się 
tku. Król Ferdynand ma trudne stano-|trucizną, wykradzioną z laboratoryum  szpi. 
wisko. talnego. W dniu wczorajszym nadeszło po- 
„ Zjazd w Turynie Dzienniki zajmują |zwolenie na pobyt K. w mieście, ale już po 
się sj „ad add: T A G w | niewczasie. 

urynie i wręczeniem pisma odręcznego s 
cesarza Franciszka Józefa królowi Gz (0d Agencyi Petersburskiej). 
wi Emanuelowi. f Mohylów. — W miasteczku Kryczewie 
, Dzienniki zaznaczają przytem, że osta-|pożar zniszczył 44 domy, 83 synagogi ilo- 
tnie wypadki, zwłaszcza trójporozumienie, |ka] policyjny. Straty wynoszą 90,000 rb. 
przyczyni się do wzmocnienia węzłów trójprzy- Odesa. — Podczas rozbierania gmachu 
mierza. remizy tramwajowej—zawaliła się ściana. 
Sześciu robotników odniosło ciężkie rany. 

Baku. — W mieszkaniu Maczawariani 
policya znalazła 4 bomby i materyały; wy- 
puchowe. 

Petersburg.—Senat rozpatrzył sprawę 
byłego policmajstra m. Baku Demińskiego 
i 4 urzędników :policyi Chomiokiego, Ma- 
metbekowa, Niżeradze i Borodina, skaza- 
nych przez tyfliską izbą sądową na twierdzę 
za bezczynność władzy podczas rozruchów 
w Baku w lutym 1905 r. Senat skasował 
wyrok izby i uniewinnił, wszystkich pod- 
sądnych. 

Ufa. — W m. Sterlitamak otwartą zo- 
stała urządzona staraniem powiatowego za- 
rządu ziemskiego wystawa rolnicza. 

Patersburg. — O godz. 10-ej rano przy- 
był prezez rady. ministrów. 

Ekaterynosław.—Zjazd młynarzy rejonu 
południowego postanowił założyć towarzy- 
stwo eksportowe dla wywozu mąki na Bli- 
zki Wschód, wszcząć starania o zachowanie 
stałej komunikacyi nomiędzy Sewastopolem 
a Konstantynopolem i beżpośrednie połącze. 
nie portów azowskich z Blizklm Wschodem 
‘oraz o zatwierdzenie ustawy wszechrosyj- 
skiego i rejenowych zjazdów młynarzy. 

Petersburg —W mieście w ciągu doby 
zachorowało na chołeręż19 osób, zmarło 7, 
pozostaje chorych 871. 

Nowoczerkask.—Po rozpatrzeniu sprawy 
o ograbienie zarządu Kopalni Brodzkiego 
w okręgu taganroskim, sąd wojenny skazał 
5 osób na karę śŚrmierci'z zastrzeżeniem, że 


m 


OFIARY. 


W redakcyi «Dziennika Kijowskiego» złożyli: 

Na kościół św. Mikołaja: pp. Zosia, Wandzia i 
Irenka Pcdhorodeccy, pamięci dziadka Ludwika Mę- 
czyńskiego 5 rb. Holona Kułoszanka 3 rb. 

Na biedne dzieci: pp. Staś i Wandzia Jastrzęb- 
cy, pamięci dziadka Ludwika Męczyńskiego 5 rb. 

Na Humanskie FT wo Dobroczynności: p. Orlikow- 
sza za niezapłacone koiacye w czasie wystawy humań- 
skiej 12 rb. 

Na wpis dla ucznia: .. L. B. 3 rb. 

Na przytułek dla dzieci przy kole kobiet: p. Ma- 
ryla T. P. 2 rb. 

Na wpisy dla blednychfuczniów: pp. Laszek, Kle- 
mens i Irena Noymanowie 6 rb. 

Na stypendyum  ImlenlajWiadysława Iwańskiego: 
pp. Leon — Marcin Podhorski 25 rb. Demiuik Ra- 
siecki 100 rb. Jan Hulanicki 100 rb. Włodzimierz 
Głąbocki 100 rb. Władysław hr. Branicki 100 rb. Jô- 
zef Bromirski 50 rb. Ksawery hr. „Branice x 100 fb. 
Karol Darowski 50 rb. Michał Żołkiewski 25 rb. Tad. 
Rogoziński 30 rb. Władysław Lowandewski 25 rb. 
Paweł Gnatowski 50 rb. Micbał Jankowski 100 rb. 
Lueyan Abramowiez 25 rb. Zebrane na pósiedzoniu 
Rady I-wa rolniczego Humańsko-Lipowietkiego w lip- 
cu b. r. 492 rb. 


nem powziął jednogłośnie następującą u- 
chwałę: 

„Zebranie solidaryzuje się z czterema 
angielskimi i amerykańskimi kolegami, któ- 
rzy zostali zaatakowani przez policyę w Moa- 
bicie 1 wyraża stanowczy protest przeciw 
zapatrywaniu prezydenta policyi na to zaj- 
scle“. 

Pekin.—W obecności regenta oraz naj- 
wyższych dostojników otwarta została izba 
konstytucyjna. W przemówieniu swem re- 
gent scharakteryzował przyczyny, które po- 
wołały do Życia izbę i zwrócił się do po- 
słów z prośbą, ażeby należycie spełnili swe 
obuwiązki. W komunikacie urzędowym nad- 
mieniono, że izba pory będzie za- 
wiązkiem izby wyższej i niższej przyszłego 
parlamentu. 

Kopenhaga. — Prezydentem folkethingu 
obrany zostoł Tomsen, wiceprezesami Chri- 
stensen i Winde. Prezydentem landthingu 
wybrany został Hoos, wiceprezesami Hage 
i dą 5 — | + 

ondyn.—Zatarg na polu przemysłu ba- 
wełnianego nie został dotychczas załatwio- 
ay, „ady odrzucili propozycye robo- 
tników. 


| 


Telegramy. 


Ceny zboża. 


Rynek kijowski. Rgantga ozima pud 
1 rb.— 1 rb. 02 kop. Zyto pud 62 kep.—' 
64 kop. Owies włościański pud od 53 kop.— 
do 56 k. Owies folwarczny pud 66—73 k. 
Proso pud 65 — 68 kop. Gryka 69 — 70 
kop. Groch Wiktorya pud 1 rub. 10 kop. 
— 1 rb. 25 kop, Mak pud 3 rb. 25, 
kop. — 8 rb. 50 kop. Rzepak wiosenny 
pud 1 rb. 40 kop. — 1 rb. 45 kop. So- 
czewica pud. 1 r. 25 kop. — 1 rb. 50 kop. 
Jagły pud 1 rb.05 kep. — 1 rb. 15 kop. 
Mąka pszenna (Zielony znak) 9 rb. 25 kop.— 
9 rb. 50 kop. Mąka pszenna (Znak czer- 
wony 1) 8 rb. 60 kop. — 8 rb. 75 kop. Mą- 
ka pszanna (czerwony II) 8 rb. 10 kop. — 
8 rb. 25 k. Mąka pszenna (czarny I) 7 rb. 
60 kep.—7 rb. 75 Kop. RE” pszenna (czar- 
ny I) 7 rb. 10 kop.—7 tb. 25 kop. Mąka 
żytnia 2 gatunku, przesiana 6 rb. 25 kop— 
6 rb. 35 Kop. Mąka żytnia 8 intenden. 5 rb. 
50 kop. — 5 rb. 60 kop. (Gatunki mąki 
pomy według marók młyna Brodzkiego). 
tręby pszenne gee 41 kop. — 48 kop. 
Otręby pszenne drobne 88 kop. — 41 kop. 
Otręby apais 87 kop. — 39 kop. Koniczyna 
9 rb. 50 kop. — 10 rb. Siómię lniane 2 rb. 
40 kop. — 2 rb. 25 kop. Rzepak wysoki 
1 rb. 40 kep. — 1 rb. 45 kop. Bobik koń- 
ski 83 — 85 kop, mąka kartoflana 1 rb. 

95 k. — 2 rb. 
Na kots]ach Poł.-Zach. Pszenica ozima 


(Od korespondeniów własnych.) 
Nominacya. 
Petersburg. — Ogłoszony został Ukaz 
Najwyższy 0 mianowaniu ministra spraw 


zagranicznych Izwolskiego ambasadorem 
nadzwyczajnym w Paryżu. 


Strajk tramwajowy. 


Warszawa. — Strajk funkcyonaryuszów 
tramwajowych trwa w dalszym ciągu. Kur- 
suje jąk onegdaj 100 elektrowozów. Na prze- 
dmieściach robotnicy szykanują korzystają- 
cą z tramwajów publiczność. Przystanki są 
strzeżone przsz policyę i Wojsko. 

Warunki, w jakich znajdują się are< 
sztowani pracownicy, są fatalne; większość 
cierpi głód, nie przyjmując strawy więzten- 
nej, wskutek czego wielu zasłabło. Do are- 
sztowanych nie są dopuszczani nawet naj- 
bliżsi krewni. 

Warszawa. — Zastrajkowali pracownicy 
warsztatów tramwajowych. 


Aresztowania w Krakowłe. 


Kraków. — Aresztowani w związku ze 
sprawą Rybaka należą do partyi socyalistów 
rewolucyonistów. Z liczby aresztowanych 
wypuszczono na wolność 5 osób. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


(Tolegrim i waspalny). 


Tetlusze, — Żyto 60 — 62 kop, owies 44 — 
46 kop, maka 70 kop. 

Samare. — Usposobienie słabe. Pszenica rosyj« 
ska 70 — 95 kop., żyto 63 — 66 kop. 

Jelec. — Pszenica girka 1 rb. OL kop., żyto 64 
kop. OTRS targowy 40 kop., folwarczny 48 kop., pezo. 
no óp. 

Symbirsk. — Żyto suche targówe w nat. 120/121 
zoł. 61 — 63 kap., siemię słonecznikówe 1 rb. 65 k. — 
2 rb., mąka żytnia 70 -- 71 kop. 

Libawa. — Żyto 78 kóp., owies biały zwyczajny 
60'/ą —- 61% kop., czarny 781/, kop. 

Kazań. — Żyto 65 kop, owies 42 — 45 kop., 
mąka 76 — 77 kop. ~ 

Berlin. — Pszenica — usposobienie mocne — os 
krótki tormin 203'/, mar., na dłuższy "209ta már; ży- 
to — usposobienie mocne — na krótki termin 154'/3 
mar., na dłuższy 161'/ą mar.; owies — usposyhienie o- 
spalo — na krótki termia 151', mar., na dłóżśzy 159 
mat.; jęczmień rosyjsko-dunajski 115 — 119 már. 


Dn. 20 września 1910 r. `: 


d 97 kop. — 1 rb. 01 kop. to pud 
tam 470 rb. W domu Nr 1 przy zaułka Pokrowskim | 67 kop. — Bo kop. Ole Włościaf p : } Tr bał i ; : ! 
| gg — op. Owies włościanski pud Obiegają pogłoski, že w Krakowie ba. |będzie się starał o zamianę wymierzonej| 4s/, Kanta Państ . Ją. Jka 94:,0 
kpt koca e SZAH 50 kop. — 54 kóp. Owies folwarczny P wią Ghanie? RM „ochrany“ i prezes|kary na zesłanie do ciężkich robót, a 6 osób RCA Listy szat. onik: B. Ziem. , , g1s/e 
„_ „Onegdaj w nocy złoczyńcy zamiersali zrabować|64 kop. — 70 kop. Jęczmień pastewny 55|warszawskiej iżby sądowej. uniewinnił. 8/54 Listy zast. Połlaw, B. Ziem: s. . = 
mieszkania ©. Glinki prey ul. Ioasky "skiej sa A pa-| kop. — 60 kop., jęczmień browarowy 80 Grodno.—W powiecie słonimskim spadł | 5,» Poślsrk. prem. 1068 r. . . « . . SZ 
Bedę yass aeg” niki a. |koD. — 83 kop, gryka, 66 kop. — 67 kop. Wyższo uczelnie handlowa. balon wojenny s poddanymi pruskimi: ofl-| sy, obi” prom Ruud Baska 1 |. Sio” 
tanku w ucieczce. ; Proso pud 60 kop. — 63 kop. Groch rych- Petersburg. —Zakończone zostały narady | cerem, doktorem. inżynierem i handlowcem. | Akcye Petershursk. Międzynar. Komerc, 536 
— ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wezyraj w ho-|llk pud 1 rb. 60 kop. — 1 rb. 55 kop. Bo-|w sprawie statutu kijowskiego oraz mo- Równe. — Sąd okręgowy rozpatrywał) » Beiereb. ye o awk : . « 25 
tela Newari zażyla m KE TEA M. R. <Po-|bik koński a — 82 y Iai 2 rub. 10jskiewskiego instytutów handlowych. Po- dat M oF Sarczuka, który zsmor-| » Tomy i Qdiewni stali „Sormowo* . 10 
gotówie» odwiozło dęsperatkę do szpitala. ,,.|kep. — 2 rub. 20 kop. Soczewica pud 1|między inaymi w naradach brał udział pro-| dował ojca, matkę, siostrę, szwagra oraz 8 >  Brzńsk, Fab. Szyn - y 
Karica Ea e, YE D „aj $- z rub. 20 kop. — 1 rub. 25 kop. Jagły Pa E a aA kłjowskiego Downar: Za] dzieci i podpalił dom. Mordercę skazano naj , Pot- Wach OB. |. e 252 
gieto. nliz p pad 8 ę Kop. — 1 a Otręby Ea, zk polki. WARE AL instytuty powyższe: R, y= A B więłakń ij p Bekiik Tiwa Mafon | ; a a 
mląznaai csbnligani> Sadali oan kilka ram M Bmiej|drobne 87 kop. aiD kop. Otręby ” żytnie podłelone aA br AA Stu: |slę odczuć dwa wstrząśnienia podziemne P e jc 3 
f; - . — . S - > » . zic 5. a —! 
dulmej. P. 'pud 86—388 kop. chacze, którzy ukończą wydział handlowy, »  Koł. fabr. maszyn . . . . . . 237 
w" ERACI. Polona pA po Tranzakcye: 50,000 pudów ozimej psze- otrzymają stopień inżynierów handlowych,- Pekin. — Na mocy rozkazu księcia re-| ~ Mdi Dor. AE, RY 480 
kimona. by policy „|nioy po 1 rb. na miejscu w folwarkach (fir-|pozostali zaś kandydatów nauk handlowych. |genta wszystkie wojska okręgu stołócznego |-o Re O UTEE Z at 2R 
handlu b uymi uprawianego prsez speku > ś ycn.|g y. GB NOZ O | gej, pożyczka 1008 r. . . . . . . .| 104'1< 
lantów przed gmachami teatrów. ma spadk. F. Tereszczenki — młynowi); | Do uczelni tych przyjmowane będą kobiety.|zostały oddane do rozporządzenia ministra|5%  » Mruk 4 6 1085], 
taż sama firma sprzedała 6,000 pudów ję-| Wszyscy słuchacze będą kotzystali z uig|wojny Inczana. b0 świadectwa włościańskie , . , a. 901, 
KRONIKA POLSKA, czmienia po 80 kop. za pud. stacya Kryy- |przysługujących studentom uniwersytetów. New-Yark.—Statek, przewożący mary. |5/ Pożyszka 1908r. . . , . . .. L04is 
' » ee żopol. Na naradzie postanowiono wnieść dojnarzy na statki, stojące na kotwicy na rze- Uspossbienie z walorami "państwowymi dosyć 
— Zmłlana statutu Koła Po'sklego. Po- Dumy Państwowej przedewszystkiem statut|ce Hudsop, uległ rozbiciu. 12 osób utonęło;| mocne: z prywatnymi hipotecznymi ku końcowi giełdy 
seł Tadeusz Cieński zgłosił imieniem „Jed. instytutu moskiewskiego, następnie kijow- | 60 uratowano. ospałe; z papierami dywideudowymi mocne i ożye 


ności narodowej* u d-ra Głąbińskiego, jako 


skiego. Do instytutu moskiewskiego ży- Londyn. — W artykule o mianowaniu] wioac; z premiówkami spokojne. 


Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO. 


o" 


© Jak już doniosły talegramy, nominacya I[zwol- 
skiego na ambasadora do Paryża stała się faktem. 
<Świet» petersburski pisze, że stanowisko jago zajmie 
Sazonow, wicen-iuistrem zostanie Nieratow. 

Ambasadorem w Wiedniu zostać ma podobno 
ambasador rosyjski w Brukseli, Giers. j 

«Matin», pisząc o romivacyi Izwolskiego, „którą 
witę z nznaniem, zaznacza, jż obecnie na stanowiskach 
ambasadorów w Paryżn tędzie czterech byłych mini- 
strów: Tittoni, włoski, von Schön, niemiecki, Perez 
Caballero, tiszpatski 1 Izwclskij, rosyjski. 

Międzynarudowa kouferenya kolejowa, która 

miała się odbyć w Odesie, została przeniesiona do 
Wiednia. 


© 


otwiera w r. b. 


«Uniwersytet im. Szauiawskiego> w Moskwie 
specyalne «kursy samorządu miejsco- 
wego» (m e!skiego i wiejskiego), w eelu przygcto wacia 
odpowiednich urzędmków i _funkcyonary uszy. Kursy 
te rozpoczynają się d. 15 października I urwać będą na 
razie 6 tygodni. D 

Sześcictygodniowa serya kursów „zajmować się 
będzie z jednej strony ogólaemi zagadnieniami teore- 
tycznemi w danej dziedzin'e (podstawy i zadanie są- 
morządu miejskiego, Jego konatrnkcya prawna, socyal- 
na polityka organów saworządu pmiejskiego), z drugi3j 
strony btędzie poświęcona szczegiłowszemn rozważaniu 
rozmaitych dziedzin samorządu miejskiego (finansa, go- 
spodarsiwo miejskie, statystyka ziemska 1 miejska, 
sprawy Szacunkowe, ubezpieczenia ziemskie, udział 
ziemsiwa w pspieraniu gospodarstwa wiejskiego i koo- 
peratyw, oświata ludowa w Europie zachodniej i pań: 
stwie rosrjskiem, medycyna społeczna i hygiena). A 

Jako lektorzy, na równi z przedstawicielami 
pank uniweraytessich, wystąpi także szereg osób, zna- 
rych ze swej działalności praktycznej w danych dzie- 
dzinach. k p 

Opłata za seryą kursów uizka — wynosi 20 rb. 


Minister komunikacyi nakazał wprowadzać 
plackariy we wszystkieh pociągach osubowych, w celu 
zapewnionia podróżnym większych wygód. Opłata za 
takie plackarty będzie niewielka. 


Opuścił prasę zeszyt III-ci 


„Dziejów Porozbiorowych Litwy 1 Rus 


TREŚĆ: 
Koniederacya torgow:cka. 
rosyjskich do Pilski. Siły polskie. 


wica na Litwie. Wkroczenie wojsk rosyjski 
W. Ks. Litewskiego. 


ne na Ukra!nie. 


Deklaracye rozblorowe. Sejm grodsieński. 


Cena zeszytu kop. 


Dia prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego“ cena zeszytu kop. 25 z przesyłką kop 30. 


Zamówienia wraz z opłatą na „Dzieje Porozbłorowe Litwy i Rusi“ rocznia 24 zeszyty, pcłrocznie 
12 zeszytów, kwartalnie 6 zeszytów, przyjmują: Administracya „Dzienn'ka Kijowskiego” w Kijo- 
wie, Kreszczatyk Nr 38. Księgarria Gebethnera i Welffa w Warszawie, której powierzone skład 
główny na Królestwo Polskie, Galicyę 1 Księstwo Pozna 
Wa p o agane. 
Celem unormowania nakładu wydawnictwa „Dziejów Porozbiorowych Litwy i Rusi“ uprzeimie pro- 
s'my a wczesna zapisy. 


Szczegółowy prospekt na 


Pierwszorzędna farbiarnia 


specjalns pa- "Kijów, Proręzna? R Niesłychana nowość w Rosyi! 
cranio nbrah G. Zajcewa m d pomara | Wielka oszczędność 
Firma nagrodzona A5" zoroowasie Wielkim złotym medalem 4 czasu i pracy! 


i honorowym krzyżem na wystawie w 


obstałunki epieszkeo wyk. w przeciągu 5 g. 


Przyjmują się do czyszczenia ubrania: | 


jedwabne, wełniano, plnszowe, atłasowe i t, d. Firanki, portyery, suknie halo- 
itle, marynarki, peniuary kolorowe i inne. i 
kołniorze, mankiety. Prasowanis wadłeg metody zagranicznoj. 
ooo o O 


we, szynele, k 
nia bielizną, 


wszyst. znacz. 
firm haodlałąch 


herb. w Rosyi. 


Herbata Kawa 


wszystkich Jirm rosyj- 


KAKAO skich i zagraniczcych GUKIER 


Na horbatę wszystkich gatunków 


enie kawy odb, się codzien, 


KS 4% gotówką lub towarami, znajdującymi się w sklepie. 7 
| m O > O z o TA „na a o T 


specyalna pracownia sukien, 


Osiadcze kostyumów 


Plac Ratuszowy Nr 5. 
Obstalunki przyjmują się z własnych materyałów, jak również z materyzłów 


punktualnie i według najnowszych fasonów. 


Obstalunki terminowe wykonują się w 24 godz. Firma egzystujo cd 1869 rokn 


pr. klicutek i 
mykocują SIĄ 


O 
e 


o 


C0QG 
1. s; 


X? 


MAGAZYNY FUTER 


P. M. Dobrecowa 


Michałowska il telef. 29-14, 


a z dniem 20-go września 


został otwarty drugi magazyn 


przy ul. Mikołajowskiej Nr 4, telef. 25-54, 
W wislkim wyborze najrozmaitsze rzeczy fmtrzane, damske i męskie dooliy. 


O wyborze proeimy przekonać eię. 
na Michałowskiej własna pracownia. 


Wkroczenie wojsk 
Zdrada 
ks. Wirtemberskiego. Kampania koronna pod 
ks. Józefom Poniatowskim. Bitwa pod Zieleń- 
cami. Nastrój ludności na Ukrainie. PA 
do Wilna i zawiązanie konfederacyi ger.erslnej 
Stosunek społeczeństwa 
litewskiego do Targowicy. Wypadki wojen- 
Bitwą pod Dubienką. Przy- 
stąpienie Stanisława Augusta do Targewicy. 
Zjazd w Brz śclu. Wejście wojsk pruskich. 


Skład herbaty „Komisyoner 


Funcuklejowska Nr 3, dom Hładyniuka 


(Kawa miele się w obecności pp. kupujących). 


c . . . 
r” E 

++ 

$ 

ey w Kilowie, Kreszczatyk Nr 5 telefon 927. 


Adres dla deposz „Kijów Embn*, 


D 2 i 


E N NIK 


© Sprawa Rajnbota ze wszystkimi materyałami 
dochodzenia pierwiastkowego została już złożoną w 
I departamencie senatu Za jaki miesiąc senat rozwa- 
zy kwestyę oddania na zasadzie zebranych mąteryałów 
Rejnbota pod sąd. 


Głos wolny. 


Skończyło się lato! Chłodny pedmuch 
jesieni svrowadził znowu w mury miasta 
tych wybrańców, którzy z letniego odpoczyn- 
ku korzystać mogli; wrócili pokrzepieri na 
duchu i ciele, z większym lub mniejszym 
zapasem miłysh wrażeń i wspomnień. Wra- 
cają obecnie do zwykłych prac, znjęć I przy- 
jemności, panie gospodynie, jak  skrzętne 
wiewiórki, zaopatrują śpiżarnie i piwnice w 
przysmaki i zapasy, panowie gospodarze za- 
kupują drzewa na opał, słowem, wszyscy 
krzątają się, aby zima nie zaskoczyła nie- 
przygotowany. b. 

Czy nie należatoby jednak oderwać się 
na chw.lę od tych miezbędnych i po*yte- 
cznych zajęć i spojrzeć na niewybrańców? 

Zajrzyjmy np. do przytułku dziennego 
dla najbiedniejszycg dzieci przy Kole ko- 
biet; czy jest tam za eo kupić drzewa, za0- 
patrzyć piwnice? Niestety—nie! Kasa nie 
jest należycie zaopatrzona. 

A przytułek, to instytucya zasługująca 
ze wszech miar na poparcie; kładzie podsta- 
wy wychowania, przysparza wielu pożyte- 
cznych ezłonków społeczeństwu, ratując 0ko- 
ło 30 dzieci ulicy od nędzy moralnej i ma- 
teryalnej. 


KI JOW 8 


K I 


Mr 248 


Czytelni.ów niniejszych słów zachęcam | niki wysyłania słabowitej dziatwy kijowskiej 
szczerze, aby zechcieli przekonać się nao-|na letaiska, że rok bieżący wypadł nader 
cznie i zwiedzić te schludne pokoiki, w |pomyślnie, o czsm świadczy treściwe spra 
których rozleg:ją się wesołe gł sy dzieci, | wozdunie poniższe: 


czysto umyty b, ubranych i nakarmi'nych, 
które pod kierunkiem wzorowej dozorczyni, 
spędzeją dzień cały na zajęciach i zabawach 
stosownych do wieku. 

Lecz, jak wspomniałem, kasa przytułku 
prawie pusta, a bez pieniędzy egzystować 
trudno. 

Otóż w imieniu tych małych, którym 
może być zimno i głodno, kołeczemy do 
wszystkich, których oko spocznie na tych 
wierszach, aby nie dopuścili do tego, aby 
choć małym datkiem dopomagali zarządowi 
Koła da utrzymania tych dzieciaków, z któ 
rych z czasem wyrosną ladzie, i to ludze 
uczciwi, gdyż doświadczenie uczy, że dobie 
ziarno, zasiare w dzieciństwie, daje podsta- 
wę moralną na dalsze życie. 

Mając nadzieję, że gios mój wywoła 
pożądane echo wśród naszego społeczeństwa, 
załączam za pośrednictwem szanownej Re- 
dakcyi rb. 2 na przytułek. 

Maryla T. P. 

(P. S) Przytułek mieści się przy uli- 

cy Obserwatornej Nr. 16. 


Sprawozdanie wydz. letnisk K. T. D. 


Ukończywszy sezonową pracę w r. b. 
wydział letnisk śpieszy za pośrednictwem na- 
szem zawiadomić łaskawych ofiarodawców, 
oraz tych wszystkich, których obchodzą wy- 


ILUSTRACYE i PORTRETY: 


wiatu pińskieźo. 
w atareści. Stanisław Ssczęzny Potocki 
Potocka, żona Szczęsnego. Dom Ek 
Królewskiej w Grodnie. 
biskup inflancki 
man litewski. 


generał artyleryi litewski-j. 
35, z przesyłką 40 kop. 


żądanie wysyła się bezpłatnie. 


francuska m 


Wiedniu. 


i 


Telefon 16083. | 


rzyjw. do pra- 


gdyż nżywając go 
ma potrzeba prać 
bielizny, a tylko 
wymieszać i prze- 
płukać w zimnej 
wodzie. Jurekeil 
nie zawiera w 80- 
ble chlorku 1 me 
ma nic wspólnego 
z msdłami w prosz- 
ku. Juroksil de- 
zynfekuje bieliznę, 
co ma ogrumuo 
znaczenia, zwłasz- 
czą wobes epide- 
mi i choróh za- 
raźliwych. 


19502 


surowa, palona 


ziarnista i mislona 


1go gainnku po 
cenach fabrycznych. 
daje się rabat 


zpoa bis "qpo Amey eiusjed 


— 


I okryć damskich. 


19403 


+ 


= 


domów, biur 


+ 


AOS 
KAJ 


s, 
5 


(> 


OKAZYIN 


sprzedają sią 


70 


COCA 


+ 


Polecai 


OG 
CHCA 


7 
e 


+, 


+ 
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Przy magazynie 


19:07 pomiędzy NEN* 14 a 16. 


Józef Kimber, poseł upicki. Jakób br. Sievers. 
Generał-gubernator Tymoteusz Tutołmin. Wr- 
dok Horodnicy pod Grodnem z 1789 r. 
teusz Butrymowicz, pedstarości i naczelnik po- 
Hetman Ksawery Branicki, 


Józef Kaqgakowski, 
Szymon Kossakowski, het- 
Joachim Litawor Chreptowicz, 
podkanclerzy litewski. Marcin odlanicki Poczo-, 
but, słvnny astronom. Karol Prosor, oboźny 
W. Ks. Litewskiego, Kazimierz Nestor Sap eha, 


ńskia, oraz wszystkia księgarnie w kraju 


osiaga sią to przez użycie środka 


„JUROKSIL” 


Sprzedaż Se 2. 
w Poł. Ros. T-wie Handlu 


Towar. Aptecz. w Kijowie. 


36 KRESZCZATYK 36. 


MEBLE 


PPOR ROPNY O LORNA ARA RZA TE TERRIER ER EA D A st lowa 777: drzom łaniącym się cyferblst"m, isdn bardzo modny 
0% i do minuty, Z poręczeniem na 5 la 
że DOM PRZEMYSŁOWO-HĄNDLOWY 1% y całkowite urządz. » minuty, Z porę 


z dobrze 


niętego drzewa, używane i sia- 
rczytoe, nabyto wyjątkowo 


| TANIO 


je H Z ee Porcelany, 
Wielki wybór: "er: 
4 kryszta- 

łów, kosztowności i t. p. przedmiotów 


niezbędnych i zbytkownych. 


Fabryka Powozów i Skład (nowe i u- 
żywane) E. Rubaszewskiego i J. 
Szejka w Kijowie, ul. Michałowska 


Czesk 


i 


Ma- 


, Zofla 
onomii 


1) Przyjmaje towary na przechowanie 
wach teangg towych. 

2) ydajo pożyczki podł towary do 8 
wania. 

3) Przyjmnje ickasowanie i zlecenia co 
daży zboża. mąki, produktów rolniczych i t. p. 


Obszerne sache skaly m'eszczą w sobie do 1,000 wagonów i są połą- 


czone bezpośrednio z szeroso i wązkotorowami 


i przyjmuie zgłoszenia 


Adr, telegr.: «Kijów —Szulber». 


trwa w dalszym c 


męskiego, damskiego i 


obuwia i rzeczy 


Pacłów i 
sprzedąż 
kroczków i narybku 


takowych, a również 


Karol Lisowski w Kotiurzyńcacii.- 


MA- 
' 
å 


Wobec lego, żo w ostatnich 
w rćżnych gazciacli o zegar 


ekroslać dobrze czas, a iym" 


rek, który my W. 


klucza raz no dobę, z bardzo 


tylko 3 rb. Przesyłka 


ysch- y 
DO k, a 


Prosimy neszycli zegarków nic brać ze in- 
He talie zegarki z kiopskimi mochan Z 


Im, które ogłzszeja się za 1 rb. 50 kop. 


Główny skład zsgarków Sz. 
Zielna 4! D. K. UWAGA: Do każd 
ka dowizka z brelok. a także na żądan 
«Cylindre« 4 rb. 50 k. 


Mieko niezlierane 


IE 


19389 


4 a | ` IECO G. 
aW a 5i 
ODCISKOW.: 488 
ŻEGAĆ siĘ WASLEOOWNIOTKĆ 

19340 || tową 

niana 


PIANINO sad 
używane prawie nowe okazyjnie 
do sprzedania. Lewaszowska M|-— 


19518 | 22 mieszk. 9. 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Nr 38. 


Dla rejonu kijowskiego © wszystkich naszych operacyach daje informacye 
19258 


p. Bolesław Szule, Kantor Szule i Szober, Kijów, plac Dumy 3. 


Xorzystajcie z chwili! 
w magazynie FAM KONI Kreszczatyk 4! 


ostateczna wyprzedaż 


Karpi polskich królewskich 


(hyko1) i linów odhędzie się między 25 września a 10 paźśzieruiza w Kotiu- 
rzyńc»ch, msjąttu J. Lisowskiej (powiat berdyczowski, dojazd 4 wiorsty ad 
stacyi Hułowco poł.-zach kl. źel.): adresi st. kil poł.-z«ch. kol. żel. llulowce, 


IlUwadze Publiczności! 


klóre dia Fupuię'ego nie mają zednej wartcś.l, gdyż wiemy 
dobrze, ze główny cel kupującego nabyć dobry zegarek, żeby 


zegarka d”stajc wyżej wymienione dodatki, któro są mu nic- 
potrzebne, a żegarek wobec tych didatków nic cdpowiada 
cgłdszeni. m i dlatego r dimy W.P.P. kupującym jezsli ch a 
mieć dobry zegarek i niedrcgi, mechaj nabędą od nss zyga- 
P. tu propenujiemy bez żadnych dudatków 
i W. P. będą zawsze zadowołeni. Zegare£ 
oksydow. stali, odkryty, ankier na kamieniach. nakręcany bez 


Zeby da 
być ten zegarek wysyłam go Za pół ceny, 8 i 

na rachunek kupującezu w Europejskiej Resyi 
do Azyatyckicj Resyi i Byberyi 95 k. Wysyłamy niezwłocznie 
po cirzymaniu, za zaliczeniem pocztowom i bez zad teu. Adresować: 


Otrzymano w wielk: 
maite płotna, bieliznę stołową, poń- 
czochy, skarpetki, przeucieradła, go- 


kich w Kijowie, o czem proszę sią 
osobiście przekonać. 
19281 | qqahoniowe stzrożytne meblo do 
sprzed. 


Letnisk było w r. b. 21 a mianowicie: 


Antopol u p. Jaroszyńskiej Karoliny 2 
smiany—chłopców 26, Baranówka u p. Bara- 
nieckiego Maryana— dziewcząt 10, Borówka 
u p. Mańkowskiej Tekli—chłoprów 15, De- 
rebczynka u b. Aleksandrowiczów — dziew- 
cząt 19,  Chołodziec składkowa, patro- 
net p. p. Skibniewskich— chłopców 15, Czer- 
niatyn u p Kraczkiewiczów Zygmuntostwa— 
dziewcząt 12, Jałtuszków u p. Czerwińskich 
Antoniestwa— dziewcząt 15, Krymek u p. Jare- 
szyńskich Władysławostwa — chłopców 80, 
Kumanowce u p. Kumanowskich— chłopców 
10- dziewcząt 20, Marku'ze u p. M;stow- 
skiego Tadeusza—chłopców 10, Moja ur. 
Mańkowskich Józefostwa—chłopców 15, Mo- 
nastyrek, Wydziałowa, z pomocą okolicy, pa- 
tronat p. Neymanowej Ludwiki—chł pców 
24, Niemiercze u p. Buszczyńskich — chłop 
ców 10, Odesa u p. Drzewieckiej z ofiar— 
2 zmiany—dziewczynek 7—chłopców 3, 0- 
strów, Wydziałowa, patrenat Ks. Bienieckie- 
go i p. Bylinów— dziewcząt 28, Połowecka 
Wiolka u p. Karolostwa Obniskich (pomoce 
okolicy)—dziewcząt 10, Popówka u p. Pod- 
horskiej Oktawii—dziewcząt 10, Rybczyńce 
u p. Masarakowej Maryi—dz ewcząt 10, Rzy- 
szczyńce u p. Trelewskiego Konstantego— 
chłopców 10, Słaniłówka u p. Bądarzewskich 
z pomocą hr. Bnińskiej Hił.—dziewcząt 10, 
Ujarzyńce u p. Mańkowskich Józefostwa— 
dziewcząt 20. 


Farszawstie T-wo Składów Towarowyci|» KOMISYONG? “‘, 
Z udzielaniem pożyczek 


Składy miejskie—plac Broni w Warszawie. 


Adr. telegr.: eW arszawa— Warant». 


Kapitał zakładowy 500,000 rubli. 


poika 


Młoda 


i do przeekspedyowania na pra- | na 109 p. 2. 


O prac.żwartości podług otakso- 


do komisowego kupna i sprze- 


kolejami. 


chalłowska 22 m 30. 


elefon M 27-84. 
r. b. 


y dla frablówki. 
agu 


dziecinnego 19292 mle dy poszakuj * 


do podróży 


ka Nr 9 m. $3. 
B 


2. 


narybku japońskich karpi! 0% : 7 
pięirs. Listownios 


Teiwiéskici. 
196.2 


czasacli zjawisy się rgłoszenia 
kach z gresz wymi dodatkami, 


z»sem kupujący zamiast dobrego ) 
cz-stere nie ustępuje 


łość i 
Kulery: 


praktyczność 
ten z czarnej 


ładnym antazyjnym nigdy nic- 
płassi, wyrcgulowane 
Wznosć. każdemu na- 
anowicie zami*st 6 rb. 


sink. przesył. na 


ryfy pocztowej. 


J. KUCZER, Warszawa 
„zegar. dodaje się be:pł.elcganc- 
ie wysyła sių kryty zegarek sys. 

19636 


dostarcz. 
de dom. 


codzien ŚWIEŻ 


tna 
SOROŁOWA 


Kreszczatik 54. 
wyborze Toz- 


88 


bieliznę męską, towary bawel- 
i wiele innych przedmiotów. 
zawsze stało I niższe od wszyst 

!| Nowo odrestaurowane 


19341 


Pirogowska 5 m. L. 19504; 


Fundukliejowska 8, d. Hladyninks. 
SEEN Za PZ rza 
Do sprzedania 


eleganc. nowe futro meskie. Hotel »Mi- 
thałow. klaszt.« korpus Nr 1 pok 54. 


ukończ. 
szakuj» lekcyi. Karne z- 


Tam rodz przyj. -NĄ usacnicę 
W int. kl. wł. bez. kor. nie dro- 
go z c:łk. el zym. i cpiek 
ska 18 m. 9 w podwórzu. 


Pokój umeblowany 


do wynzjęcia, Światło elektryczne. 


"Słuchacz Uniw Jagieliońek. 
poszusuje miejsca nauczyciela domo- 
wego w dworze wiejskim cd 15 listop. 
Łaskawe «forty z podaniem wa- 
ronków adresować: Kraków. Uniw. Ja- 


gielloński J. W. sł. fl Nr 201. 19613 
re WKa 


z Warszawy poszuk miejsca bony, ma 
gwiadsctw., meże na”wyjzzd. Zgłysz © 
się lstewnio: Kijów, W.bedwal. 9 m. 8 


- Ogrodnik 


p sdy, 
huk eciarz: Adres: Warszawa, ul Diis- 
J. Mianowski da oS, 


E E 
W inteligentnej , 

3 duže jamne umobl. pokoje z clektr. 
ośmiell. wig d. 1 INA „tie wyżej 2 
1. tel 


s. a a ca 8 
Taniej nie bywało! DE 
za 2 rb. 85 k. 


wysyła się cały odcinek angielskie- 
fo kortu »Manczester« 1;/, ars7. 
na całkow. mesti kostyum. Nis zwa- 
zsjąc na taką laniość, kort »Man- 
innym, drogim 
m-teryałom i posiada wszystkie za- 
lety takowych, a mianowicie: trwa- 


czarny, granat., czekolad. 
i oliw, takie same w lepsz. gatun- 
ku3 rb. 30 k. Przesyłka 55 kop, 
Przy zamówieniu 3-ch i więcej cd- 
Nasz 
Na Syberyę delicza się różniea ta- 
Jeżcli towar się 
nie spodoba, rrzyjnujenty Z powre- 
tem. Adres: Łódz, Fabrykant M. 
Bernsztejn D. K. 


HOTEL 
San-Remo 


Plao Dumski 6, tol. 424. 


Prócz tego pojedyńczo wysłano dzieci 
2-0, wogóle 341: dziewcząt 172, chłcpców 169. 

Przyrost wagi przeciętny Í. 6*/,. który 
przy dobrym wygiądze i ożywieniu powra- 
cającej dziatwy Świadczy o doskonałem ož- 
żywianiu, swobodzie, wypoczynku i 0 su- 
niiennym dozyrza opiekunów. 

Atoli fnansowa strona wydziału opieki 
nad słabemi dziećmi przedstawia sę mniej 
dodatnio.  Wyczerpano bieżąze dochody i 
zeszłoroczna zuza y; wy”ział ma jednak na- 
dzieję, że za przykładem lat ubiegłych spo- 
łeczeństwo nes'e, współczując celowi i pra- 
cy wydziału, oraz biednej dziatwie, pospie- 
szy z ofiarami pieniężnemi, ażeby można 
było uzupełnić braki w garderobie i bieli- 
znie, a sezon roku 1911 ażeby zastał wy- 
dział przygotowa*y pod każdym względem. 

Tymczasem, w imieniu 341 dzieci, je- 
żeli nie uzdrowionych, to wzmocnionych, 
wydział przesyła na tem miejscu serdeczne 
„Bóg zapłać“ wszystkim bez wyjątku, któ- 
rzy f% przyczymii najmniejszą nawet ofiarą 
do wysłan'a dzieci na letniska. 


MADESŁANE. 

Nie mogąc osobiście odpowiedzieć na 
liczne życzenia, odebrane w dniu naszych 
złotych godów w dniu ,31-ym sierpnia r. b. 
w zaglówce, zasyłamy serdeczne podzięko- 
wanie wszystkim przyjaciołom, krewnym 
i znajomym za ich łaskawą pamięć o nas. 
Zygmunt I Ewelina Mn'szkowie. 


REAL iWRA e WYUAWwWJW 
TOMASZ WICMALOWSK 
ANTONI CZERWINSKI. 


E Niezbędne dla każdego intoreeu AH 
ie w rob Na sezon!!li s? 
| d TES 

KIERKI : a 

artystyczne | ; pi 
moż © ża |T-wa Georges Borman): ESR 
z Granitonu. Porcelana karls- |. W FE th 
badzka ogniotrwała, Amory Ka, Ap anażów "1 Sir 
kańskie wyżymaczki do bieli- |; PINGA ik SE 
„any, Naczynia emaliowane || Wiktorya a d / => 
e e e d e g ag do :D. Kromskiego | Program szczagółowv franco. 53 
u n i innych fabryk. 2 2 Jasny, PON U TEONE 

| WEI już otrzymane OKO] guz "i 
<Torgowyje riady» w podwórzo. w składzie herbaty Korepetycyi „pl Bandi. sa 


TH — młoda z poważnemi re- 
Niemka komend., poszuk. lekeyi. 
Prorezna 26 »Rndolfe. 19497 


Sluchaczka £ Y 2 E 


di 8 kl. g.) posznk, 
leke. w Kijowie lub na wyj. Adres: 
Gniewań pod. g. J. Filipowskiej. 19511 


C mocz 


Do wynajęcia 7 v spzn'ałych 


kwit lvu- 
bardowy is 


19624 ; pokoi. Wszel- 
m nokie wygody. Fondaslojowska 19. Vis 
viui. Pofa vis Teatru Mir jskiegu. 19530 

19615 

znaj. jęz. i 


Nauczycielka muz. poszuk. 


ą. Żjtomiec |mielsca do małych dzieci na wieś za 
19818 | małą ponsyę. Adres: prez. Kowel guh. 
wołyń. Posto-restante, Marie. 19545 


Poszukuję stndenta d) dwo;- 


ga dzieci na wies. 
Hstal »Savoy< 19 ud g. 2 do 6. 19546 


Polak z Królestwa 
udziela lekcyi muzyki 


na skrzypcach. T.rasnwska 3, zapytać 
Galińskiego. 19551 


Prywatny Zakład Akuszeryjny 


Julii Paradowskiej 


w Warszawie ul. Żurawia 7. 
Telefon 6829. 

Przyjmn e panie na czas dłuższy. Dys- 

krecya zaj ewniona, 19147 


Warszawska pracow. Wsktoryi wyk. 
suk. elsgan. po 10 rb., bluzki od 3 rb. 
sprzod. formy papierowe podłog miary. 

reszczatyc 52 m. 17. 19166 


Włoski „JEZ a 


Mi- 
19619 


19617 


może jake 


19636 


rodź'nii 
oszukują 


Hładyniuka * litz'a. KURSY JĘZ. 

tye38fOBCYCH L. GROMOWSKIEJ Po- 
czątek zajęć 20-go września. Ple- 
rb. miesięcznie. Prorezna 
róg W.-Włodzimierskiej. 19450 


rólewiak, studeni 2 korsu przy- 
rody poszukuje korepotycyı w za- 
gkresio gimnazyalnym. z językiem pel- 
skim. Listownio: Bibikowski Bnlwər 


61 m. 1 dla St. Kul. 19496 
Student prawnik, maturzysta 


szkeły Chrzanowskiego 
w Warszawie, udziela lekcyi polskiej 
literatury. Wiadomość; Funduklejow - 
ska 26 m. 17. 19562 


| O E 
UE szkuły muz. poszuknje poko- 

ju lub obiadn za lekeye. Przygut. 
du szkół, xua franc. doskonale, nieni. 
toor. Widz. do 1 pp. W.-Podwalna 38 
m. 11. 19571 
' Stud (filolog wyz. k,) posznkuje lak- 

i cyi lub mnego zajęcia tu luh 
w okolicach Kijowa. Może za obiad 
lub pokój. Adras: Żylańska ul. Nr. d. 

19, m. 21. Dla T. 19582 


Szczenięta niufaualesdy (wodołazy) 


i dogi sprzed. Zylańsk 
Nr 87. i á 19°83 


N Krzemieńcu 


w noszeniu. 
ra hunek. 


19629 


3 P | | | 0 T f d, k 0 0 W e s w składzie mebli i rzeczy okazyjnych u jad kore o P > o 
+ pe e 
e, BRIC-A-BRĄC Kijowskie Stowarzyszenie Q Otrzymał wszyst- 
e Sł s. R k « Mieczarzy Wiejskich HE 8 kie | 
, z . : Cx a tania af ; el żeni . 
Do wykonania robót poleca swych majstrów fachowców ŚŚ 99 aria 1 ROSKOSZ Na składzie znajdoją o wy de przerabiania mieka Adres do 1m3 „Nowości prenumeratę i ogło- 
Warunki i kosztorysy na żądanie. » Eross plidey sów owska 7 0d 15 września Żylańska 43. Telefon N: 2309. 1948. A x 
Katalogi tis 1 f QQ |wejście frontowe wprost Luterańskiej x Du y wsbćór. szenia d 
atalogi gratis i franco. XX | Prosimy zapamiętać adresi n APA me E T IT * Ceny uizkie. a Go 
H 80828 ORERE SEREEN ie: - Tofz en || JAROSŁAWSKIE i KOSTROMSKIE || cos% 


3828888883888888 Dziennika Kijowskiego” 


19629 . e 
przyjmuje 


b. btzllcżgki 


dom własny. 


R 
Nee z elek- 


trycznem oświetleniom. Od 1 rb. 
do 4 rb. za chg i od 20 do 100rb. 
miesięcznie. 


13886 


